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Nr. 424. (Wydanie popołudniowe). We Lwowie, sobota dnia 12 września 1903, Rok XXXVI

Prenumerata w ynosi: 
w e  L w ow ie:

miesięcznie 2 korony; 
ja dwurazową dostawę do domu dopłaca się 60 halerzy;

n a  p row incji:
z  jednorazową przesyłką;

rocznie . . . 30 K — h
kwartalnie . . 7 „ 50 „
miesięcznie . . 2 ,  50 ,

z  dwurazową przesyłką; 
rocznie . . .  36 Ii — li
kwartalnie . . 9
miesięcznie . . 3

W Niemczech miesięcznie 3 M. 50 fen. — W innych 
krajach miesięcznie 4 Fr.

Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Ogłoszenia:
Za jeden wiersz petitowy albo jego miejsce 20 halerzy 
Za jeden wiersz petitowy w rubryce Nadesłane 40 halerzy 
Drobne ogłoszenia po 3 halerze za słowo. — Najmniejsze 

ogłoszenie 30 halerzy.

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komu
nikaty po Kronice za jeden wiersz petitowy 60 halerzy.

Numer pojedynczy:

Adres: .DZIENNIK POLSKI- -  Lwów, plac Marjackł 1. 7. 
Telefonu Nr. 151. wychodzi 2 razy dziennie.

*?• Lwowie: 
poranny . . . . S halerze 
popołudniowy 8 halerzy

na pr owinęli i
poranny . . . I  halerzy 
popołudniowy . 10 halerzy

W łaściciele i redaktorow ie: D r . K . O s t a s z e w s k i - B a r a ń s k i  i M i e c z y s ł a w  S c h m i t t .

Czas odnowić
przedpłatę na

pzienttiH ?®M
który ^  

wychodzi
r a z y

dziennie
o godz. »  rano I o 8  popoł.

PRENUMERATA za  dw a w ydania  
dziennie wynosi m iesięczn ie :

we Lwowie SS korony
(za dwurazową dostawę do domu dopłaca 

się 60 hal.)
na prowincji SS kor. & C J  hal.

(z dwurazową przesyłką «  kor.).

Przy Dzienniku Polskim prenumerować można
4» 4

najlepsze pismo ilustr. dla kobiet z dodatkiem 
mód najświeższych i tablic krojów. 

BLUSZCZ kosztuje kwartalnie;
we Lwowie £* korony 

u  prowincji -*  kor. W O  haL

List z Wiednia.
Wiedeń 10 września.

(Rada państwa a sejmy krajowe).
Zwołanie sejmów krajowych nie znajduje 

łaski w oczach N. fr. Presse. Nienawiść do 
autonomicznych parlamentów krajowych tak 
jest w organie liberalnym wielką, że góruje 
ponad wszystkimi innymi względami i skła
nia N. Fr. Presse do agitacji przykrej dla 
rządu, któremu w żadnym innym wypadku 
przykrą by być nie chciała.

Zjednoczone grupy niemieckie zażądały, 
jak wiadomo, początkowo natychmiastowego 
zwołania rady państwa. Ale kiedy pan Koer- 
ber wobec członków komitetu wykonawczego 
wyłuszczył powody, przemawiające przeciw 
temu żądaniu, komitet ustąpił i już niejako 
tylko dla konsekwencji wyraził w rezolucji 
żądanie zwołania parlamentu po 1. paździer
niku. N. fr. Presse jednak mirnoto obstaje 
przy pierwotnem żądaniu, bo boi się, że za- 
długa sesja sejmowa nada sejmom znaczenie, 
jakie się im z mocy konstytucji należy, a ja
kie konsekwentnie ze strony centralistycznej 
obniżano.

A jednak musi N. fr. Presse przyznać, 
ie  zwołany obecnie parlament chybiłby sta
nowczo celu. Celem takim byłoby zgodne wy
stąpienie stronnictw austrjackich przeciwko 
roszczeniom węgierskim. Ale czyż może być 
mowa o zgodnem wystąpieniu w chwili, kiedy 
Niemcy zażarcie bronią jednolitości armji, a 
Czesi przeciwnie przemawiają za jej unaro
dowieniem? Zresztą i między Niemcami nie 
masz w tym kierunku zgody, bo grupa 
wszechniemiecka również staje po stronie 
węgierskiej, upatrując w tern pierwszy krok 
ku unji personalnej.

Nie wchodząc w meritum kwestji, czy 
zwołanie rady państwa jest w danej chwili 
wskazanem lub nie, z naszego stanowiska

Królewscy goście we Lwowie.
Stary nasz gród znajduje się w przede

dniu radosnego zdarzenia. W murach jego 
zagości niebawem jedyny monarcha, z któ
rym nas łączą uczucia prawdziwej sympatji, 
człowiek, dla którego charakteru głęboką 
cześć, dla nieszczęść zaś, które zwaliły się 
na jego siwą głowę, rzetelne mamy współ
czucie: cesarz-król Franciszek Józef I. Miasto 
nasze i kraj cały witają go życzeniem, ażeby 
chwile, które tu spędzi, stały się źródłem 
miłych na przyszłość wspomnień, jak nie
wątpliwie owe dawniejsze, które już spędził 
na wdzięcznej polskiej ziemi. Lwów wita sę
dziwego monarchę z uszanowaniem i czcią 
należną, a zarazem z zadowoleniem i dumą, 
ie  na kartach swej pięknej historji, znowu 
zaszczytną zapisze datę.

W chwili bowiem, w której cesarz-król
staje wśród nas, odżywa w pamięci cała

- :tna przeszłość tego miasta, a wraz z nią
wspaniałe postacie ostatniego Piasta, Jagiello-
f a tT J  A następców, którzy tu gościli i byli 
tak serdecznie witani...
. K a z i m i e r z  i g 1 k i kfórv orzv-
wCczasieWÓod d°  gości* ' tu P*SĆ razyw czasie od r. 1340— 1366. Pierwszy raz
przybył na czele licznego zastępu zwycięskie
go ażeby zająć ten gród, k t ó r f c h S  otwo
rzył mu swe b ram y  nn *
nóźnifh snpH.U 0Statni> W 26 latpóźniej, spędził tu całe lato, chcąc być ciągle 

^ a h u  wojny, prowadzonej z Ru!
jią  l Litw,. Siady j e ^  W ń o śc i ^ S ^ u i e '  
do dz;ś archiwum miejskie w Dnstari rA- u 
przywilejów, jakie stały się, dzięki jego mun? 
licencji, udziałem obywateli tego grodu

Następca Kazimierza, węgierski L u d w i k  
bawił we Lwowie r. 1377 powracając z wy

niewątpliwem jest jednak, że koniecznem było 
zwołanie sejmu galicyjskiego i to na sesję
0 ile można długą, dla wynagrodzenia wy
rządzonej nam w zeszłym roku krzywdy. Od
kąd parlament centralny stał się „zajmującym" 
to jest odkąd przestał uchwalać ustawy, a 
stał się widownią skandalów, zaczęło się też 
poniżanie sejmów. Zamiast od-rozwydrzonego 
parlamentu apelować do poważnych sejmów, 
rządy jeden po drugim usuwały sejmy na 
drugi plan, byle dać się parlamentowi „wy- 
huczyć" w ciągłej nadziei, że się wreszcie 
uspokoi. Ale „zajmujący" parlament stał się 
niestety także benjaminkiem krótkowidzów 
w prasie polskiej. Podczas parlamentu kwi
tnie „wielka" polityka, można snuć kombinacje, 
„obalać" rządy, słowem bawić się na sze
roką skalę, kiedy spokojny sejm zajmuje tych 
tylko, dla których polityka nie jest sportem, 
ale twardą i wytrwałą pracą dla dobra na
rodu. Centraliści więc w Wiedniu, a amato- 
rowie tak zwanej u Niemców „Bierbankpo- 
litik" u nas, schodzili się w poniżaniu sej
mów, bo jakkolwiek u nas nikt jawnie za 
niezwoływaniem sejmów się nie oświadczał, to 
jednak agitacja za zwoływaniem prowadzoną 
bywała tak opieszale i od niechcenia, że 
każdy rząd mógł łatwo przejść nad nią do 
porządku dziennego.

Korzystały też rządy z tego bez miary! 
Wyrobiło się już formalne przekonanie o ja
kiejś hierarchicznej klasyfikacji, która wyglą
dała tak, że pierwszą „rację" miały delegacje, 
drugą rada państwa, a trzecią dopiero sejm. 
Jeśli już delegacje dały budżet i wojsko, wol
no było radzie państwa w nieskończoność 
bawić się w obstrukcję, a dopiero po zupeł- 
nem znużeniu i stronnictw i rządu, znajdo
wał się czas na sejm, tak gdzieś pomiędzy 
Bożem Narodzeniem a Nowym rokiem.

Z tą praktyką, złą i szkodliwą, należy raz 
zerwać. Według konstytucji, taki hierarchi
czny podział nie istnieje, a szaleństwem by
łoby z naszej strony, dawać zapasom czesko- 
niemieckim pierwszeństwo przed sprawami 
własnego kraju. Amatorowie zaś większych 
emocyj mogą używać sobie w inny sposób, 
obalając rząd, ilekroć na czas sejmu nie 
zwoła.

Sejm, byle mu pozostawiono dość czasu
1 posłowie zrozumieli jego doniosłość, uróść 
może w znaczeniu wysoko ponad radę pań
stwa. Krytyka zarządzeń i rozporządzeń wła
dzy centralnej jest w sejmie tak samo na 
miejscu, jak w radzie państwa, a znaczenie 
jej musi być tern większe, ile-że w radzie 
państwa z reguły idzie o wyciąganie innym 
z ognia kasztanów, kiedy w sejmie tylko no- 
stra res aąitur i wszelka krytka opiera się na 
zdrowym, bo narodowym egoizmie. (r.)

Walka ekonomiczna.
Od jednego z wybitnych ekonomistów 

naszych otrzymujemy następujące uw agi: 
Stoimy przed walką ekonomiczną, jakiej 

nie przechodziło jeszcze nasze społeczesstwo. 
Nawet tak doniosła sprawa galicyjskiego 
przemysłu naftowego we wszystkich swych 
stadjach, przez to właśnie, że rozstrzygnięcie 
jej nie było zawisłe bezpośrednio od konsu
mującego naftę społeczeństwa, nie mogła w 
tym stopniu wpłynąć na obudzenie się in
stynktu samoobrony ekonomicznej, jak walka 
konkurencyjna o cukier krajowy, która się 
wkrótce rozstrzygnie. Zdaje się, jakoby ta 
sprawa cukrowa, to mocowanie się na wła

snym gruncie o produkt krajowy z przewagą 
obcych fabrykantów, miało się stać punktem 
wyjścia, początkiem ogromnej emancypacji kraju 
na polu przemysłowem. Dla tego wszystkie 
fazy, jakie przechodzi konflikt fabryk krajo
wych z Chropinem, śledzić należy z bacznem, 
zawsze do współdziałania skorem zaintere
sowaniem.

Zainteresowanie to, które się budzi w 
szerszych warstwach, uśpić starają się przeci
wnicy pogłoskami o rychłem zakończniu sp o 
ru. Pogłoski te, z jakichkolwiekby one źródeł 
i jakiemikolwiek drogami dostawały się do 
społeczeństwa naszego, są zupełnie fałszywe. 
Przeworsk zaangażował się już obecnie tak 
znacznie w usiłowaniach o zdobycie nieza
wisłości handlowej, że odstąpićby od nich 
żadną miarą nie mógł. Nawet w normalnych 
warunkach przystąpienie do „biura", pociąga
łoby za sobą znaczne straty. Przeworsk mu
siałby płacić w razie przystąpienia około 2 
koron od każdego sprzedanego centnara me
trycznego na koszta biura, ponosić straty, 
wywołane walką z innemi fabrykami, stoją- 
cemi poza kartelem, a nadto stracić całą na
turalną przewyżkę ceny galicyjskiej, spow o
dowaną różnicą frachtową, przy większem 
oddaleniu od głównego rynku. — Poddać się 
w obecnem stadjum walki za pierwszym 
strzałem, to znaczyłoby zdać się na łaskę i 
niełaskę wrogich nam fabrykantów i raz na 
zawsze utracić możność podźwignięcia się i 
zdobycia względnej chociażby niezawisłości.

Raz zaś zdecydowawszy się na wojnę, 
prowadzić ją będzie Przeworsk ze stano
wczością, do jakiej zmusza go bezwzględność 
przeciwników, użyje wszystkich środków, być 
może posunie się nawet do dalszej zniżki cen 
cukru. Wtedy ci wszyscy, którzy zbyt pospie
sznie spekulując, poczynili zakupy na paździer
nik i późniejsze miesiące w biurze chropiń- 
skiem, skwapliwość swoją przepłacić mogą 
stratami.

W tej wojnie cukrowej pierwszorzędną 
rolę, obok zarządu samego przedsiębiorstwa 
przeworskiego, odegra całe społeczeństwo, w 
szczególności zaś kupiectwo, prasa i repre
zentacja polska w  Wiedniu. Od tych czyn
ników, od poczucia ważności sprawy, jakiem 
się przejmą, od wytrwałości w wykonywaniu 
obowiązku obywatelskiego zawisło, czy prze
mysł krajowy wyjdzie z tej walki osłabiony, 
czy też zwycięski, ze wzmożoną zdolnością 
do dalszego rozwoju i ogarnięcia całej kon- 
sumeji krajowej.

Po wyjaśnieniu w prasie, że wykluczoną 
jest możliwość, aby Przeworsk żądał za cu
kier swój na nową kampanję cen wyższych, 
niż Chropin, zaznaczył się wśród kupiectwa 
pomyślny zwrot w kierunku wstrzymania się 
od dalszych zakupów w biurze chropińskiem, 
aż do bliskiego już czasu, kiedy Przeworsk 
zjawi się na targu ze swoim towarem. Na u- 
trzymanie tej tendencji, wpłynęło nie mało 
stanowisko całej bez wyjątku prawie prasy 
polskiej i ogólne rozbudzenie świadomości 
interesów przemysłowych kraju.

W walce winien jednak wziąć udział dal
szy jeszcze czynnik: Koło polskie. Ustawa 
kontyngentowa kosztowała tyle wysiłków, że 
po zniesieniu jej §  14-tym, powinien był kraj 
otrzymać odpowiednią rekompensatę i to prze- 
dewszystkiem w tym kierunku, w jakim po-' 
niósł szkodę.

Poza ustawą kontyngentową rozporzą
dza rząd rozlicznymi środkami, przedewszy- 
stkiem taryfami kolejowemi, które stanowczo

użyte być winny na obronę naszego przemy
słu przed obcym rozbojem. Gdyby rząd ze
chciał się o to postarać, mógłby powstać 
sprawiedliwy kartel produkcyjny, w którym- 
by Przeworsk otrzymał należny mu a przy
znany ustawą kontyngent. Nie chodzi tu o 
żadne specjalne faworyzowanie naszego prze
mysłu cukrowego, ani o zabór, ale o zatrzy
manie tego, cośmy sobie wywalczyli jako 
minimum egzystencji, a co dalekiem było od 
należnego nam udziału w ogólnem pokryciu 
krajowej konsumeji cukru. Dlatego Koło pol
skie z tą samą stanowczością, z jaką walczy
ło o ustawę kontyngentową, powinno po
przeć obecnie na innem polu — również przez 
wpływ na rząd — przemysł cukrowy. Spra
wa ta będzie przedmiotem tak powszechnego
zainteresowania, że najmniejsze nawet zanied
banie ze strony reprezentacji poselskiej ścią
gnąć będzie mogło na nią ciężkie zarzuty i 
wielką odpowiedzialność.

Z Afryki południowej.
Położenie w Afryce południowej staje się 

coraz bardziej naprężonem. Anglicy, nie umieli 
czy nie chcieli skorzystać z pojednawczego 
usposobienia, jakiem po zawarciu pokoju je
nerałowie boerscy szczerze byli przejęci i ja
kie, równie szczerze, wśród ziomków swoich 
usiłowali zaszczepić i upowszechnić. Lekce
ważenie, a raczej brutalne łamanie uroczyście 
poczynionych obietnic ze strony zwycięzców, 
mimo owych usiłowań, wywołało najwyższe 
rozdrażnienie. Dzisiaj stan rzeczy jest taki, że 
Boer woli o milę jechać do sklepiku holen
derskiego, aniżeli zaopatrywać się w potrze
bne mu artykuły w sklepie angielskim, który 
ma obok siebie lub naprzeciwko. Rzeczy mu
siały zajść daleko, skoro nawet jeden z je
nerałów i to jeden z najumiarkowańszych i. 
najrozważniejszych, taką skargą wybuchnął w 
jednym z miejscowych organów prasy: (.Cza
sy pięknych słówek minęły. Zgoda z Angli
kami w takim razie może się jeszcze utrzy
mać, jeżeli się szczerze wywnętrzymy i wy
powiemy, co nas boli. Boerzy od swoich 
zwycięzców tylko krzywd i obelg dotąd do
znawali, a żądają od nas, żebyśmy z ni.m i. 
żyli po bratersku i byli im wdzięczni. Wdzię
czni 1 Za co? Każdemu Boerowi przeciętnie 
zabrali żołnierze: 2 do 3 zaprzęgów wołów,
1 zaprzęg mułów, 200 do 300 sztuk bydła, 
20 do 30 koni i parę tysięcy owiec. Dom je
go został w popiół obrócony, a rodzina wy
pędzona. A co za to otrzymuje obecnie Boer 
od komisji repatrjacyjnej? Nici Musi od ko
misji kupować na kredyt woły (częstokroć 
swoje własne) po 10, 20 fnt. szterlingów, 
muły po 24 funt. szterlingów, krowy po 20 
do 30 funt. Jeżeli długu w przeciągu dwóch 
lat nie spłaci, sprzedają mu folwark. Oprócz 
tego rząd domaga się jeszcze zapłaty podat
ków zaległych z roku 1900. — Słowem, 
wszystkie ustawy i rozporządzenia v^ nl!e” 
rzone są jedynie na szkodę Boerów." Najle
pszym dowodem, ze ten stan rzeczy wydaje 
się niezadowalającym nietylko Boerom, ale i 
drugiej stronie, jest tajemnicze zniknięcie, a 
raczej potajemny wyjazd do Anglji naczeJ ^ "  
go komisarza Afryki południowej, lorda Mii- 
nera. Przed kilkoma dniami burmistrz Kap
sztadu zaprosił szlachetnego lorda na ucztę, 
jaką miasto z jakiejś okazji wyprawiało. Ze 
otrzymał odpowiedź odmowną, to nic; ale po
kazało się, że gdy odpowiedź ta szła do bur
mistrza, iord już był w drodze do kraju ma-

prawy przeciwko ks. Jerzemu bełzkiemu. 
W dziesięć lat później miał Lwów sposo
bność powitać jego młodszą córkę, żonę Ja
giełły J a d  w i g ę, która darowany przez 
W ładysława Opolczyka królestwu węgierskie
mu Lwów odebrała i na wieczne czasy z 
Polską połączyła. Wydała wówczas królowa 
generalne dyplomy, zatwierdzające wszelkie 
nadania tak Kazimierza jak Ludwika. Tego 
samego roku (1387) przybył w kilka miesięcy 
później król W ł a d y s ł a w  J a g i e ł ł o ,  który 
Lwów bardzo polubił i nie mniej jak ośm- 
naście razy zaszczycił go swą bytnością. Na 
czas jego panowąnia przypada okres wiel
kiego rozwoju Lwowa ; z księgi miejskiej z 
roku 1405, (była to piąta wizyta króla we 
Lwowie), widzimy, że miasto wówczas było 
wcale silnie zaludnione, że obok przeważnej 
liczby Niemców, byli już mieszczanie polscy 
i ruscy, Ormianie, żydzi a także kika rodzin 
tatarskich. W rynku miasta były jak i teraz 
cztery połacie, a poza murami miasta były 
liczne osady przedmreszczan. Osiadłych mie
szczan wewnątrz murów było 597, co po
zwala przypuszczać, że ludność „intra muros“ 
przynajmniej 4000 dusz wynosiła. Bawiącego 
we Lwowie króla obdarzyła rada miejska 
dwiema beczkami miodu, kamieniem pieprzu 
i kamieniem imbiru. Na post ofiarowano mu 
cztery kamienie słynnej lwowskiej wyziny, po 
40 groszy kamień.

W r. 1407 bawił Jagiełło we Lwowie, lu
strując ważniejsze grody na Rusi. Pisarzom 
królewskim i innym urzędnikom dworskim da
rowało miasto c z t e r n a ś c i e  p a r  b u t ó w  
or m i a ń s k i c h, królewskiej parze posłało 
do Batiatycz cztery beczki piwa, księżnie zaś 
małżonce Ziemowita bełzkiego, ofarowano 
cztery kamienie wyziny i cztery kłody (mniej 
więcej 10 korcy) owsa. Lwów rósł z każdym

rokiem, handel ze wschodem, z Niemcami z 
Włochami i morzem Czarnem czynił z mia
sta tego jeden z najważniejszych targów eu
ropejskich, mieszczanie rozumni, oświeceni 
byli też bardzo zamożni.

W r. 1414 bawił we Lwowie ks. Z y 
g m u n t  K o r y b u t ,  obrany przez Husytów 
królem czeskim, w dwa lata zaś później za
witał znów Jagiełło, hojnie przez miasto ob
darowany. W czasie pobytu króla wyprawio
no na ratuszu dla starosty ruskiego i panów 
bankiet, na który wydano „kopę groszy." I 
w roku następnym był król we Lwowie. Po 
raz pierwszy został Lwów oficjalnie zapro
szony na uroczystość Loronacji żony Jagiełły, 
Elżbiety, wdowy po Oranowskim. Wysłało 
miasto dwóch deputatów, którzy imieniem 
grodu ofiarowali królowej: 300 cytryn, ośm 
kamieni wyziny za 3 kopy groszy, dziewięć 
par tebinek za 25 kóp groszy, adamaszek i 
kobierce wartości 10 kóp groszy. Dla poró
wnania dodajmy, że o sześć lat wcześniej 
kupiono wieś Sichów za 60 kóp groszy a 
w dziesięć lat później za dobrego konia pła
cono 3 kopy groszy. Tak więc tebinki ofia
rowane królowej, warte były więcej jak 8 do
brych koni; 5 kóp groszy równało się 4 du
katom. Nie były więc to dary tak drobne, jak 
się wydają!

W r. 1420 bawił król z żoną, z Zygmun
tem i Swidrygiełłem i z podkanclerzem Janem 
Szafrańcem cały miesiąc we Lwowie. W dwa 
lata .później przejeżdżała przez Lwów księ
żniczka S o n k a ,  później Zofja, małżonka 
W ładysława, matka Jagiellonów. Na koro
nację jej wysłał Lwów deputację z podarka
mi, a na podróż i pobyt w Krakowie wydał 
36 kóp groszy, które z powodu chwilowego 
braku gotówki pożyczono u plebana w Dro
hobyczu, dając mu za tę „wygodę" pieprzu

i imbiru za kopę i sześć groszy. Był kró 
we Lwowie r. 1422, 1425, 1426 i 1427, w 
czasie ostatniego pobytu, który wypadał na 
wiosnę, ofiarowało miasto królowi materję 
jedwabną za 10 kóp, królowej dwie postawy 
materji za 7, a królewnej 1 za 4 kopy- Ub- 
darowano też i kanclerza, wice-kanclerza, 
doktora królewskiego i marszałka dworu. Był 
król jeszcze później trzy razy we Lwowie, 
ostatni raz w swem życiu w r. 1431. W trzy 
lata później umarł w Medyce, nie dojecha- 
wszy do Lwowa. Król Jagiełło położył wła- 
ściwe podwaliny do rozwoju miasta, to też 
śmierć jego wywołała ogólną żałobę. Przez 
rok cały nie było ani bankietów, ani zabaw, 
ni śpiewów, muzyki i tańców. We wszystkich 
kościołach odprawiały się kosztem miasta 
żałobne nabożeństwa, „załomsze", jak je wów
czas zwano. W czasie panowania Jagiełły 
witał Lwów i innego koronowanego gościa. 
Był nim cesarz niemiecki, podstępny Zygmunt 
Luksemburski, który jadąc z żoną na zjazd 
w Łucku (1429) tam i z powrotem zatrzymał 
się w naszem mieście. Obdarzyło go miasto 
oba razy rybami po 3 kopy gr.; cesarzowej 
zaś ofiarowano piękne futerko i dwie pary 
ormiańskich butów.

Król W ł a d y s ł a w  W a r n e ń c z y k  go
ścił we Lwowie trzy razy: po raz pierwszy 
przybył tu z bratem, królewiczem Kazimierzem 
r. 1435, w roku następnym na rynku lwow
skim odbierał hołd hospodara Multan Eljasza, 
a w r. 1439 bawił czas dłuższy wraz z całym 
dworem z powodu „powietrza" panującego 
w Krakowie. Podobnie jak ojciec, był i król 
W ładysław hojnym dla Lwowa monarchą.

Niemniej wiele korzystnych nadań za
wdzięcza Lwów K a z i m i e r z o w i  J a g i e l 
l o ń c z y k o w i ,  który bawił tu pięć razy, t. j. 
w latach 1448, 1460, 1464, 1468 i 1485.

cierzystego. Wyjazd ten wywołał ogólne za
niepokojenie; wszyscy zachodzą w głowę, co 
go spowodować mogło. Niektórzy utrzymują, 
że zdrowie szlachetnego lorda wymagało 
zmiany klimatu, — ale w takim razie pocóż 
owa tajemniczość?... Inni twierdzą, że Milner 
pojechał naradzić się w kwestji sprowadze
nia kulisów do robót w kopalniach — ale i 
w takim razie nie potrzebowałby milczkiem 
się wymykać. Mimowolnie więc wznowiły się 
pogłoski o jego odwołaniu, chociaż mniej 
stanowcze, niż poprzednio. Daily Mail zapy
tuje w liście jednego z południowo-afrykań- 
skich swoich korespondentów: „Czy należy
sobie życzyć powrotu Milnera do Afryki po
łudniowej?... Mnie się zdaje, że nie; mam 
przynajmniej pewne w tej mierze wątpliwo
ści"... Gdyby się odwołanie Milnera spra
wdziło, byłoby to jedną jeszcze więcej wska
zówką, ie  nawet w najkompetentniejszych sfe
rach angielskich z dzisiejszego stanu rzeczy 
panuje niezadowolenie. Czy jednak sfery te 
zechcą wstąpić na drogę sprawiedliwości i 
szczerości w postępowaniu z żywiołem ho
lenderskim; na jedyną drogę, mogącą dopro
wadzić do spokojnego rozwoju stosunków 
południowo-afrykańskich? — to wielkie py
tanie.

Nędza włościan w Rumun ji.

Za 2 korony
12 tomów powieści

Pojedynczy tom 20 bal.

Biblioteka powieści i nowel
pisanych na tle powstań narodowych.

Co miesiąc 1 tom.882

A dm inistracja:
S ta n is ła w ó w

ulica Kazimierzowska 1. 18.

Powieści i nowele za rok 1903
Tom 1 T. Zubrzycki. Pod Źyczynem 

„ 2—5 „ „ Rycerze Białego Ptaka
,  6 K. Przechera. Za naszą i waszą wolność

VSI

z
o
o

N3
OJ
STO
3

**) Opłakany stan włościanina rumuń
skiego, który wolnym będąc wówczas, gdy 
w Europie panował system poddaństw a, stał 
się dziś, w epoce wolności indywidualnej, pra
wdziwie białym murzynem, jest powszechnie 
znany. W ostatnich jednak czasach jest on 
przedmiotem żywszego zajęcia, dzięki artyku
łowi znanego bakterjologa rumuńskiego, dra 
Babesza, który ogłosił ciekawe studjum na 
temat degeneracji i wielkiej śmiertelności 
wśród tego ludu. Przy tej sposobności wy
szły na jaw nadzwyczaj ponure fakty, za które 
większa własność i rząd są odpowiedzialne.

Powodem nędzy włościańskiej jest zła 
z gruntu organizacja rolnictwa. Sposób, w 
jaki chłop pracuje i pracować mu s i ,  sposób 
zawierania umów, wypłata — wszystko to jest 
urządzone w ten sposób, ażeby chłopa wraz 
z całą rodziną oddać na łaskę i niełaskę bo
jara, lub jego dzierżawcy. Deputowany socja
listyczny, dziś wiceprezydent izby Varle G. 
Morzun wykazał, że w niektórych okolicach 
chłop pobiera zaledwie 25—35 h a le rzy , że 
zaś grunt, posiadany przez chłopa, rzadko 
tylko wystarczy na utrzymanie rodziny, musi 
on uciekać się dp wioskowego lichwiarza, 
lub naprzód zastawiać swoją pracę bojarowi. 
Lichwiarz wyzyskuje dłużnika bez miłosier
dzia; p. N em icescu , były sekretarz general
ny ministerstwa finansów i dyrektor niegdyś 
Banku narodowego, pisze w tym przedmiocie: 
„Stopa piocentowa w wysokości 1 franka od 
20 pożyczonych na miesiąc, tj. 60 prc. ro
cznie jest na j n i ż s zą  ze znanych mi. We 
wszystkich dystryktach wzdłuż Dunaju płaci 
chłop zazwyczaj lichwiarzowi 120 prc. tj. po 
2 franki od 20 na miesiąc".

Znowu wypadek w gminie Cleanowa, 
gdzie chłopi płacą od 20 franków po 20 cent 
dziennie, czyli 365% rocznie. W okolicy Jass 
płacą włościanie po 5— 10 centim. tygodniowo 
od każdego pożyczonego franka, co  s t a n o 
wi  250—500% rocznie! W śród tych lichwia
rzy są nietylko żydzi, • ale bardzo wielu Ru
munów, mieszczan, a zwłaszcza bogatszych 
chłopów.
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W czasie czwartej swej bytności, obawiając 
się postępów tureckich, przywiózł biegłych 
puszkarzy, którzy uczyli mieszczan strzelania 
z dział. Jeden z nich, mistrz Walenty, biegły 
w odlewaniu dział, ugodzony został jako 
miejski ludwisarz. W czasie ostatniej bytno
ści we Lwowie, już po upadku Kaffy, Kilji i 
Białogrodu, bawił tu król z, synami Janem 
Olbrachtem i Aleksandrem, w przejeździe do 
Kołomyi, gdzie odbierał hołd od hospodara 
Stefana. Następca jego J a n  O l b r a c h t ,  je
szcze jako królewicz bawił we Lwowie w r. 
1487, przywiózłszy miastu zwolnienie od po
datków, celem spieszniejszej fortyfikacji Lwo
wa i 1489 powracając ze zwycięskiej wypra
wy na Tatarów. Jako król bawił we Lwowie 
1497 w czasie nieszczęsnej wyprawy na W o- 
łoszę; powracającemu ofiarowało miasto po
jazd, 4 konie, wartości 70 dukatów, otrzymu
jąc w zamian wiele przywilejów, z których 
najważniejszem było zwolnienie obywateli 
Lwowa od wszelkich ceł, myt i drogowego 
w całym kraju. Pobyt ówczesny króla upa
miętniony został wspaniałą powieścią Kacz
kowskiego „Olbrachtowi rycerze".

A l e k s a n d e r  jako król nie był we 
Lwowie, natomiast Z y g m u n t  S t a r y  bawił 
tu r. 1509, 1525, 1537 i 1538. I jego hojno
ści zawdzięcza miasto n iem ało : przedewszy- 
stkiem podnieść należy przywilej, poddający 
właścicieli domów i realności miejskich, choć
by szlachtę, praw u magdeburskiemu, nadanie 
miastu wyłącznego prawa palenia i propino- 
wania wódki w  mieście i na jurydykach: 
zamkowej i dziekańskiej, św. Jana, tudzież 
uwolnieni^ z pod uroszczeń starostów.

(Dokończenie nastąpi).
Ost. Bar.
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Tom 7— 10 T. Zubrzycki Dzieci Litwy 
• 11— 12 T. T. Jeż (Z. Miłkowski) Jeden 

c wielu — Uszy do góry.
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Zastawi znów chłop sw ą pracę bojarowi, 
to także źle na tem wyjdzie. Z reguły do
staje niższą płacę, która w wysokim stopniu 
utrudnia mu, a często uniemożliwia wydo
bycie się z ekonomicznej niewoli. Bo pomi
mo zewnętrznych fornj, staje on się w rzeczy 
samej niczem innem, j a k  n i e w o l n i k i e m .  
Część swej płacy otrzymuje w naturaljach 
najgorszej sorty, która mu częściej szkodę 
na zdrowiu niż pożytek przynosi. W syste
mie tym wysoce zgubnym widzi prof. Ba- 
besz główny powód degeneracji ludu i wiel
kiej jego śmiertelności. Szczególniej zła i nad- 
psuta mąka jest powodem szerzenia się stra
sznej choroby „pelłagry", która wśród lu
dności włościańskiej szerzy się z każdym ro
kiem. W r. 1888 nfUięKiao jej. I&OOO, w r, 
1 8 9 7 -  19.000* a ń  \ m  >ra&ł*;jko.OOO wy
padków. 1 mieszkania ludności urągają wszel
kim pojęciom. W  publikacji dra Creanga, szefa 
statystyki rumuńskiej, czytamy, że z ogółu, 
domostw włościańskich było 583-307 lepianek, 
296.220 z drzewa, 74.657 z kamienia i cegły, 
a około 54,772 p r o s t y c h  n o r  l e ś n y c h ,  
o których jeden z posłów się wyraził, że mo
głyby być porównane do mieszkań troglo
dytów.

W ostatnich dopiero czasach widać pe
wne dążenie do popraw y; z jednej strony, 
pomimo oporu "bojarów , poczęto zakładać 
kasy systemu Raiffeisena, ułatwiające chłopu 
tani kredyt, z drugiej stara się rząd wstrzy
mać postępy pellagry przez odpowiednie 
urządzenia. W myśl wniosku prof. dra Ma- 
nulescu, naczelnika rady zdrowia, zmieniono 
całą wieś Damineschti w okręgu Roman na 
wielki szpital dla pellagrycznych. Jeżeli eks
peryment okaże się skutecznym, będzie za
stosowany i w innych częściach kraju.

Mały fejleton.
Moje gniazdo rodzinne.

Posiadam ciepłe i schludne gniazdko, w 
którem ukrywam ubóstw ianą małżonkę i pię
cioro najukochańszej dziatwy.

Mieszkanie jest złożone z czterech pokoi, 
przedpokoju i kuchni; trzy pokoje są nad
zwyczaj wesołe i wesołe i widne, czwarty, 
co prawda, ciasny i ciemny.

Otóż w tym ostatnim gnieździ się prze
ważnie moja rodzina, ponieważ trzy najdo
godniejsze stoją otworem dla naszych mi
łych i zawsze dobrze widzianych gości.

Żyjemy, chwała Bogu,, w  kraju rdzennie 
słowiańskim i wyznśjęmy zasadę popartą 
przysłowiami, iż „gość w dom, Bóg w dom,“ 
„czem chata bogata, tem rada" i innemi w 
tym rodzaju.

W paskudnych Niemczech, ludzie swoje 
mieszkanie zamykają na trzy spusty i ogła
szają „Sprechstundy" w zakładach restaura
cyjnych. Z winy podobnych urządzeń litera
towi, zamkniętemu w swoim pokoju nie prze
rywa pracy dzwonek, co dziesięć minut brzę
czący w przedpokoju.

Technik pracuje* pi^y swojem biurku w 
negliżu domowym, rzemieślnika żaden ze zna
jomych nie odiywa na pogawędkę w szyne- 
czku, człowiekowi choremu mniej lub bar
dziej obłożnie pozwalają wysiękac się do woli.

Za moje gniazdo rodzinne płacę 1200 
koron komprnago rocznie/ "gdy tymczasem 
mój nienawistny bliźni z Berlina, pobierając 
podobne do moich dochody, płaci, stosunko
wo o »/, taniej. Drwi on z wystawności, obli
czonej na efekt i powiada wręcz:

— Co? Za przyjemność przyjmowania 
nudziarzy i karmienie' darmozjadów, mam wy
pychać kiesę gospodarza? To się po mnie 
nie pokaże!

Słowianie słyną z gościnności, z tego 
więc pow odu :

1. Zawieszają W sali iytendot, ich dzia
twa zaś sypia na materacach gwałtem doma
gających się emerytury.

2. Częstują gości po pięć razy dziennie 
ciastkami i czekoladą, zalegając zarazem w 
składkach na ubezpieczenie życia i kasy po
grzebowe.

3) Za żadne skarby w świecie nie omi
jają dwugodzinnej pogawędki z „łaskawym 
na jego skromne progi panem dobrodziejem" 
i — opóźniają się z wykończeniem pracy 
terminowej.

4) Narzekają na ciężkie czasy i przyspa
rzają sobie samochcąc ciężkich przejść z po
wodu przeładowywania budżetów na wszy
stko to, co wyobraża wrodzoną cnotę go
ścinności.

Wczoraj, moje gniazdo rodzinne, wysta
wione do wynajęcia z dniem 15tym paździer
nika, zwiedzało 11 osób' obcych.

Każda z nich zabrała zę mną i żoną 
bliższą znajomość, każda opowiadała bardzo 
długie dzieje swego życia 5 Odchodziła z te- 
mi słowami pożegnania:

— A proszę o nas nie zapominać. Od 
tej chwili będziemy przyjaciółmi.

Nowy asortyment bliskich przyjaciół, 
oraz stracone dziesięć godzin drogiego czasu, 
podsuwa mi tę masę goryczy, którą niniej- 
szem mam zaszczyt przedstawić do oceny i 
współczucia czytelników.

KRONIKA.
Lwów 11 września.

Stftn powietrza. Godzina 12 w południe: 
Ciepłota + 16° R. Pogoda.

Nowa składnica pocztowa. Z dniem 16 
września 1903 zaprowadzoną będzie w miejsco 
wości Ł a d ańce,* należącej do okręgu dorę
czeń urzędu pocztowego w Przemyślanach skła
dnica pocztowa ze zwykłym zakresem czynności 

Na pole manewrów pod Komarnem uda
li już komendant korpusu lwowskiego gen 
Fie®er, oraz komendąnt korpusu przemyskiego 
geir*Galgotzy.-

A kcja ratunkowa. Rada szkolna krajowa 
wystosowała wskutek interwencji głównego 
zarządu Kółek rolniczych okólnik, w którym 
poleciła wszystkim radom szkolnym okręgowym, 
ażeby komitetowi ratunkowemu Kółek użyczyły 
ze swej strony poparcia/i zachęciły nauczycieli 
do współdziałania w obywatelskiej pracy tego 
komitetu na rzecz dotkniętych klęskami powo 
dzi i gradobicia włościan.

Instytut muzyczny we Lwowie rozpo
czął z dniem 1 września drugi rok istnienia. 
Dzięki staranności zarządu i znakomicie dobra
nemu gronu profesorskiemu, pozyskał w roku 
ubiegłym przeszło setkę uczniów i uczenie, a 
doroczny popis okazał ku zupełnemu zadowo
leniu rodziców i prasy we wszystkich klasach 
i działach nauki, doskonały postęp, co przyzna
ła jednomyślnie krytyka fachowa. Nowa insty
tucja cieszyła się już zatem w pierwszym roku 
zaufaniem publiczności i stanęła na pierwszem 
miejscu jako szkoła muzyczna w poważnym 
stylu prowadzona. Obecnie właścicielki instytutu 
panie: Wełeszczukowa i Niementowska czynią 
dalsze starania, aby wytrwała i sumienna praca 
grona nauczycielskiego, które na rok bieżący, 
pozostaje w tym samym składzie, -przy współ
działaniu dyrekcji coraz więcej jednała sobie 
zaufanie publiczności.

Zarazem w programie zarządu jest wzmo
cnienie nadzoru pedagogicznego, fakt to bo
wiem niezaprzeczony, że właśnie ścisły nadzór
1 kontrola, nadto częste egzaminy i popisy wo
bec komisji, odróżniają korzystnie instytut od 
szkół prywatnych. W zamian za szczere i nie
spodziewane poparcie, jakiego instytut doznał 
ze strony publiczności już w pierwszym roku 
istnienia, zarząd postanowił otworzyć w obe
cnym roku szkolnym dwa miejsca bezpłatnej 
nauki: jedno na kursie fortepianowym drugie na 
kursie skrzypcowym, dla zdolnych uczniów lub 
uczennic, które z braku środków materjalnych, 
opłat uiszczać nie mogą. Bliższe warunki w 
tym względzie poda dyrekcja instytutu do wia
domości.

Spodziewać się należy, iż starania dyrekcji 
instytutu należycie zostaną ocenione i że ten 
rok szkolny zapewni instytucji rozwój i rozkwit, 
zwłaszcza, że rok zeszły dał jej niezachwianą 
podstawę bytu.

Wpisy do instytutu na wszystkie kursa i we 
wszystkich działach odbywają się codziennie od 
godziny 10—1 przed południem i od 4—7 po 
południu w kancelacji zarządu ul. Krakowska 1.
2 II piętro.

Kursa handlowe. Ustawa państwowa 
z dnia 23 lutego 1896 1. 63 nakłada obowiązek 
na pracodawców, aby uczniów swych do ukoń
czenia 18 roku życia posyłali do szkoły na na
ukę uzupełniającą. Takie uzupełniające 3-letnie 
kursa dla zawodu handlowego istnieją przy 
lwowskiej akademji handlowej, a wpisy na nie 
odbędą się w dniach 14 i 15 września br. 
Nauka odbywać się będzie 3 razy w tygodniu 
po 2 godziny dziennie, a mianowicie w klasie 
1 we wtorki, czwartki i soboty od godziny 3 
do 5 popołudniu, w klasie II i 111 zaś w po
niedziałki, środy i piątki. Dyrekcja Stow. kup
ców i młodzieży handlowej zwraca uwagę swych 
członków i wogóle wszystkich kupców, aby 
nie zaniedbali zapisać swych praktykantów na 
te kursa, gdyż władza przemysłowa może uchy
lających się od tego obowiązku karać grzywna
mi do wysokości 200 koron w myśl ustawy 
państwowej z dnia 30 sierpnia 1857 1. 198.

Filja zakładu kulparkowskiego w Kry- 
stynopolu. Wobec nadmiernego przepełnienia 
chorymi krajowych szpitali dla umysłowo cho
rych w Kulparkowie i u św. Łazarza w Kra
kowie, uczyni Wydział krajowy w sejmie wnio
sek nabycia na własność kraju, dużego pałacu 
w Krystynopolu i urządzenia w nim szpitala 
filijnego na 300 nieuleczalnych chorych. Koszt 
nowego zakładu, wyniesie 395.248 koron. Prócz 
tego, wnosi Wydział o rozszerzenie i przekształ
cenie budynków w zakładzie kulparkowskim, 
kosztem około 820.000 koron.

Odszkodowanie dla niewinnie zasą
dzonego. Ministerstwo sprawiedliwości przy
znało Petrowi Hałyczowi, który w r. 1892 po
sądzony o zamordowanie włościanina w Horo- 
cholinie, został na karę dziesięcioletniego cię
żkiego więzienia skazany i karę tę odbył w tu
tejszym zakładzie karnym, odszkodowanie za 
niewinne odcierpienie tej kary, w kwocie 6000 
koron, oraz 300 koron dożywotniej renty. Ha- 
łycz wyszedł z więzienia złamany i ze zdrowiem 
zrujnowanem. Zastępca prawny Hałycza, adw. 
dr. Aleksiewicz, odnosi się z powodu tego ni
skiego wymiaru odszkodowania dla jego klienta, 
do trybunału państwa, żądając wymiaru znacznie 
wyższego, a to ze względu na całkowicie pod
kopany stan zdrowia Hałycza.

Dziwy jesieni. Na placu Halickim ro
snące kasztany wyglądają każdy inaczej. Nie
które pokryte są jeszcze rzęsiście ciemnozielo- 
nem liściem i obciążone owocami, inne stoją 
z zupełnie nagiemi konarami, znowu inne okry
te są skąpo nowem jasno-zielonem liściem, a 
jeden kasztan w połowie okryty jest napółze- 
schłem liściem i obciążony mnóstem owoców, 
w drugiej zaś połowie młodem, jakby wiosen- 
nem liściem i kwiatami.

Jeszcze większą osobliwość stanowi jabłon
ka w ogrodzie zakładu śp. Domsa, przy ulicy 
św. Teresy. Oto, równocześnie na tem samem 
drzewku znajduje się jeszcze kilka zupełnie 
dojrzałych jabłek i mnóstwo nowych kwiatów 
i pączków.

Z Krynicy. Konferencja lekarzy w Kryni
cy praktykujących, pod przewodnictwem radcy 
dworu dra Merunowicza odbyła się w dniach 
27 i 28 sierpnia. Między wielu sprawami, które 
omawiano, przytaczamy najważniejsze: 1. otwar
cie ścieżek dla leczeń terenowych niektórych 
chorób serca według systemu dra Oertla. 2. 
Oczyszczenie z osadu rur wodociągowych, spro
wadzających wodę ze zdroju głównego do ła
zienek mineralnych dało ten rezultat, że przy
pływ wody jest obecnie większy, a woda za- 
ziera wyżej gazu. 3. Ruch w łazienkach mine
ralnych i borowinowych jest znacznie większy, 
niż w latach ubiegłych, przeto potrzeba budo
wy nowych kabin kąpielowych staje się z każ
dym rokiem co raz gwałtowniejszą. Omawiano 
poszczególne place budowlane, które są propo
nowane pod budowę łazienek borowniczych. 4. 
uchwalono zalecić właścicielowi zakładu reor

g an izac ję , służby łazienkowej,, której, przyjęcie 
^zawifełert b^ć winno od wykazania się odpo-

domu izolacyjnego z tem, że celem jego jest 
wyłącznie tylko izolacja chorób zakaźnych, 
dom ten więc nie jest szpitalem dla chorób 
zwykłych. 6. Sprawa badań geologicznych, ja
ko przedwstępnych czynności do poszukiwań 
nowych źródeł mineralnych w Krynicy, 
winna być przyśpieszoną. 7. Uchwalono wzno
wić sprawę budowy szpitalu zdrojowego w 
Krynicy.

Liczba gości kąpielowych po dzień 26 sier
pnia dosięgła cyfry 4888. Ogólna frekwencja 
wraz z osobami, które nie w celach kuracyj
nych do Krynicy przybyły, przedstawia się na
stępująco : 6348 osób; rodzin 4083.

Na karę śmierci przez powieszenie ska
zał onegdaj trybunał sądu przysięgłych w No
wym Sączu 24letnią dziewczynę wiejską z Obi- 
dzy pod Starym Sączem, Zofję Wyrostkównę, 
która chcąc się pozbyć swego kilkudniowego, 
nieślubnego dziecka, utopiła je w Popradzie.

Proces o ucieczkę Piaseckiej. Proces 
w sprawie rzekomego ułatwienia ucieczki Pia
seckiej do Lwowa, przeciw p. Niegolewskiemu 
i spólnikom, członkom komitetu wrześnieńskiego 
rozpocznie śię dnia J 7  -bm. W ostatnim czasie 
dołączono do śpiewy p. Niegolewskiego także 
oskarżenie przeciw p. Kościelskiemu i ks. pra
łatowi Stychlowi, gdyż aż do posiedzeń pruskiej 
izby panów i pruskiego sejmu, chroniła tych 
panów nietykalność poselska. Członkowie ko
mitetu poruczyli obronę p. mec. Dziembowskie
mu z poleceniem powołania do pomocy wybi
tnego obrońcy niemieckiego. Wybór padł na 
radcę Lenzmanna, który nietylko jest sławnym 
obrońcą i znakomitym znawcą prawa karnego, 
ale odznaczał się jako polityk absolutną obie
ktywnością w ocenianiu naszych stosunków. — 
Obronę członka komitetu p. Lutomskiego przy
jął pan mec. Romocki, a mec. Tomaszkiewicz 
z Gniezna bronić będzie oskarżonego Janickie
go, który do komitetu nie należał i posądzony 
jest o towarzyszenie Piaseckiej w podróży do 
Lwowa.

Szykany pruskie. Kurjer Poznański do
nosi: Ucznia Jana Mikołajczaka, który przyszedł 
do szkoły uzupełniającej z odznaką sokolską 
w krawacie, skazała dyrekcja policji na 5 ma
rek kary lub w razie niemożności zapłacenia, 
na jeden dzień aresztu. Ów uczeń odwołał się 
do sądu, który ma zawyrokować, czy istotnie 
odznaka sokolska jest niebezpieczną.

Przed sądem ławniczym w Toruniu toczy
ła się dnia 5 bm, następująca sprawa: Pan
Franciszek Kujawski z Lubicza doniósł w urzę
dzie stanu o urodzeniu dziecka. Urzędnik stanu 
nie chciał w protokole nazwiska żony zapisać 
„Kujawska" podług życzenia p. Kujawskiego, 
tylko „Kujawski", twierdząc, że landrat polskie 
końcówki żeńskie tylko tak zapisywać mu na
kazał. Pan Kujawski wzbraniał się położyć pod 
protokół swojego nazwiska. Otrzymawszy man
dat policyjny w wysokości 10 marek za to, że 
podług zdania policji nie doniósł wogóle o uro
dzeniu dziecka, odniósł się o rozstrzygnięciu 
tej sprawy do sądu ławniczego w Toruniu. 
W terminie, który się odbył dnia 5 bm. został 
p. Kujawski uwolniony od kary i kosztów. O- 
statniego bronił przed sądem adwokat p. Miel- 
carzewicz z Torunia.

Robotnika Marcina Neumanna z Mogilna 
skarał asesor sądowy Pischel w Mogilnie, na 
trzy dni aresztu za to, że nie chciał mówić 
przed sądem po niemiecku. Równocześnie ska
zano go na 60 marek kary za to, że wobec 
władzy użył rzekomo fałszywego nazwiska. Pod
pisał się bowiem Marcin Neumann, a nie Mar
tin Neumann. Dawniej juź zakazano Neumano
wi pisać z polska Nejman i przepisano mu 
pisownią Neumann. Do tego się zastosował i 
podpisywał nazwisko swe niemiecką pisownią. 
Lecz teraz przyczepiono się do imienia.

Rugi pruskie. Wydalanie masowe obcych 
poddanych odbyło się w sobotę w Apenrade 
w Szleswiku. W przeciągu 24 godzin byli znie
woleni opuścić terytorjum pruskie murarzy duń
scy, pracujący u majstra Duńczyka. Jeden z wy
dalonych był chory i prosił, aby mu pozwolo
no jakiś czas pozostać jeszcze, zanim nie 
przyjdzie do zdrowia. Władze pruskie odmówiły 
jednakże jego prośbie i zniewoliły go do na
tychmiastowego opuszczenia Prus.

Ziemia w Poznańskiem. Byłą własność 
p. Popławskiego, 960-morgowy folwark Rubin
kowo, nabył w tych dniach za 150.000 mk. 
pewien Niemiec z pod Gniewkowa. — Komisja 
kolonizacyjna nabyła dobra Grochowo w pow, 
tucholskim i Godkowice w powiecie chojni
ckim za 580.000 mk. Dotychczasowym właści
cielem tych dóbr, był Niemiec p. Busgahn. Ko
misja kolonizacyjna zamierza podobno nabyć 
kilka majątków w powiecie chełmińskim.

Germanizacja. Majątek Mały Bukowiec 
w Prusach zachodnich połączono z gminą Karls- 
hagen w jedną całość pod nazwą „Karlshagen". 
Reprezentacja gminna w Owieczkach, w powie
cie obornickim, uchwaliła zmienić nazwę wsi 
na niemiecką „Treuenfelde".

W ręce polskie przeszły dobra Bożacin 
pod Gnieznem, obejmujące 540 morgów. Kupili 
je pp. Ruczyński i Stabrowski od Niemca War- 
nickego.

Defraudacja w Łodzi. W tych dniach 
wyszła na jaw w Łodzi wielka defraudacja 
w tamtejszej kasie stowarzyszenia „Czerwonego 
krzyża". Niedobór wynosi około 200.000 rubli, 
a dotyka to sfery rządowe tem nieprzyjemniej, 
że stowarzyszenie „Czerwonego krzyża", jako 
opiekujące się szpitalami i zakładami dobro
czynnymi, odgrywa w Królestwie rolę rusyfi- 
kacyjną.

Zastrzelony dezerter. Wczoraj rano, za
strzelił szyldwach, stojący na podwórzu koszar 
28 pp. w Budziejowicach, żołnierza Antoniego 
Pliczkę, w chwili, kiedy ten uciekając, przełaził 
przez mur, otaczający koszarowe podwórze. 
Przypuszczają, że Pliczka zdezerterował z po
wodu niechęci do dłuższej, niż trzy lata służby, 
a która go według rozporządzenia ministerial
nego oczekiwała.

Katolicyzm w Macedonji. Beogradzkie 
Nowiny donoszą, że katolicyzm zrobił duże po
stępy w okręgu salonickim. Pod naciskiem 
okrucieństw tureckich, ludność wiejska wscho
dniego obrządku przyjmuje gromadnie katoli
cyzm. Już 16 wsi przyjęło wyznanie rzymsko
katolickie. Przygotowuje się powrót licznych 
miejscowości na łbn6®te(ftJtićyzmu, Nawrócony-UjŁ W lllllU UU WyKaŁdlllu olC UUjlU J J > ł J t (£
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„Adam i Ewa nad zwłokami zabitego Abla". 
Ótrzymał rychło zamówienie na „Koronację Ka
rola Wielkiego" dla Maximilianeum. Obraz ten 
wykończył dopiero w Hanowerze, dokąd udał 
się dla malowania rodziny króla Jerzego. Mia
nowany malarzem dworskim, zjednał sobie, jako 
mistrz portretu, rychło popularność w świecie 
arystokratycznym całych Niemiec. Do głośniej
szych dzieł Fryderyka Kaulbacha, należą portrety 
cesarzowej Elżbiety, niemieckiego następcy tronu 
i trzech jego synów, księcia Albrechta, księcia 
i księżny Stolberg. Pędzel Kaulbacha cechuje 
smak i wytworność, oraz delikatne wirtuozowstwo 
w szczegółach, obok płytkości w charakterystyce 
postaci. Był zwłaszcza malarzem dam z wiel- 
kjego świata. •„ rn s r ■ \  \

Pożyczka Króla serbskiego. Do berliń
skiego Local Anzeigera donosi z Paryża, że 
na interwencję dyrektora Banku ottomańskiego, 
serbska grupa wierzycieli udzieli królowi Pio
trowi 3 procentowej pożyczki prywatnej, w kwo
cie miljona franków.

Obrazek z życia koszarowego w Pru- 
siech. Z Harburga obok Hamburga donoszą: 
W czasie ćwiczeń gimnastycznych 4 kompanji 
9 bataljoau pionierów w Harburgu, szeregowiec 
Otto Hennings spadł z gimnastycznej drabinki 
i prawdopodobnie wewnętrzne jakieś odniósł 
wskutek upadku uszkodzenia. Pomimo, że Hen
nings twierdził, że jest chory, dalej gimnastyko
wać się nie może i ocierał sobie krew płynącą 
mu z nosa, komenderujący podoficer kazał mu 
oblizać krew językiem i brać dalej udział w 
ćwiczeniach. Biedny żołnierz usłuchał, gimna- 
stysował się jeszcze minut kika, wreszcie upadł 
na ziemię i przeniesiony do koszar, zmarł w 
kilka godzin później.

*) Wytrwały pływak, Montagne Hol- 
bein, usiłował po raz trzeci przepłynąć z Dover 
do Calais. Po siedmnastu godzinach, przebytych 
na morzu, cztery mile przed Calais, skutkiem 
silnego odpływu wykolejony został z obranego 
kierunku i uniesiony przez fale w kierunku 
morza Północnego. Na życzenie przyjaciół, któ
rzy mu towarzyszyli na statkach, przerwał dal
sze usiłowania i przesiadł się na statek. W ka
żdym razie dokonał rzeczy niezwykłej.

*) Pułkownik 13 pp. i dyrektor wojsko
wej szkoły w Łobzowie p. P o l a k  udał się z 
polecenia ministra obrony krajowej za granicę, 
ażeby studjować urządzenia naukowo-woj
skowe.

*) Poseł turecki w Waszyngtonie Crekib 
Bej, przerwał swój urlop i powrócił, aby kon
ferować z sekretarzem stanu Hayem. Upraszał 
on, ażeby Ameryka wstrzymała się ze swemi 
skargami aż do przywrócenia w Turcji normal
nych stosunków (!!) i skarżył się na misjonarzy 
amerykańskich, że podburzają Ormjan przeciwko 
muzułmanom.

*) Pomnik Renana ma być uroczyście 
odsłonięty w dniu 13 bm. w Trćguier. W uro
czystości weźmie naturalnie udział „wielki" 
Combes i minister oświaty Chaumić, który prze
mówi imieniem rządu. Jakby celem prowokowa
nia ludności katolickiej, pomnik postawiony zo
stał vis a vis kościoła, dawniej katedry bisku
piej, pomimo przedstawień i protestów ludno
ści i duchowieństwa.

*) Jaskinia gry, założona przez belgijskich 
wyzyskiwaczy w Altenbergu, miejscowości nale
żącej do neutralnego kraiku M o r o s n e t ,  po
między Belgją a Niemcami, została po dziesię
ciu dniach istnienia zamkniętą na podstawie 
polecenia równoczesnego rządu belgijskiego i 
niemieckiego. Konsorcjum wniosło do belgij
skich sądów rekurs z ewentualnem żądaniem 
odszkodowania. Zamknięcie nastąpiło na pod
stawie § 291 napoleońskiego code penal.

*) Balonem przez Alpy zamierzał w u- 
biegłą niedzielę zrobić wycieczkę z Zermatt 
szwajcarskiego, znany aeronauta Speiterini. Za
bierze on ze sobą dwóch żądnych wrażeń „tu
rystów powietrznych". Jeżeli istotnie podróż 
przyjdzie do skutku, to będzie ona 530 z rzędu, 
którą Speiterini w balonie odbywa. Jazda od
bywa się w regjonach wysokości 4.800—5.000 
metrów; a koszta jej obliczone są na 12.000 
franków.

miłosierdzia, przybyłe z Bośnii.
Zgon Kaulbacha. W Hanowerze zmarł 

onegdaj sławny malarz portretów, Fryderyk 
Kaulbach. Urodzony 1822 r. w Arolsen, wszedł 
do pracowni swojego wielkiego stryja Wilhelma 
w Monachjum. Po dłuższej podróży naukowej 
po Włoszech, osiadł w Monachjum i rozpoczął 
tam samoistną działalność artystyczną. Drogę 
sławy utorowały mu portrety, wielki obraz:

*) Lord Milner przybył onegdaj do Wie
dnia. Jest to człowiek w sile wieku, wysoki, 
smukły, o wyrazistej twarzy, z której przebija ener- 
gja i stanowczość, ale i pewna uprzejmość. Na 
karb jej policzyć trzeba znaczną część kompli- 
mentów, jakie w rozmowie z redaktorami wiedeń
skimi wypowiedział pod adresem Wiednia i wie
deńskiej publiczności. Zna on, jako były dzien
nikarz (bo i nim był kiedyś) dosyć dobrze sto
sunki austrjackie, co szczególniej podnoszą 
dzienniki wiedeńskie.

Stan pogody w Europie. (Sprawozdanie 
centralnej stacji meteorologicznej w Wiedniu). 
Dnia 10, godzina 7 rano notują: Christiansund 
+  10-0, Wiedeń -f-16'0, Pola +21-0, Budapeszt 
4-17'0, Florencja -j-18*0, Biarritz -t-17‘0, Paryż 
4 -14‘0, Monachjum ■ 16'0, Berlin -j-14’0, Memel 

15*0, Wilno -fl6 '0 . Bregencja •+■ 16 0, Gorycja 
-j-22'0, Rzym -j-19'0, Petersburg -+-13'0, Moskwa 
-ł-7'0, Abazja -ł-21‘0, Lussin piccolo -ł-24'0, 
Nizza -ł-23'0.

Północno-zachodnia depresja barometryczna 
pogłębiła się znacznie i rozszerzyła się szybko 
ku Europie środkowej. Pod wpływem tego wy
stąpiło zachmurzenie na północy i północnym- 
zachodzie Austro-Węgier, podczas gdy na 
wschodzie i południu trzyma się jeszcze pogo
da piękna i sucha. Prognoza: Zmiennie chmur
no, ale ciepło.

sław Loesch starszy geometra ewidencyjny 2 
Brzozowa. Z grupy najwyżej opodatkowanych 
odbyły się wybory 21 sierpnia i został wybra
nym p. Adam Ostaszewski ze Wzdowa. W dniu 
24 sierpnia odbyły się wybory z grupy więk
szych posiadłości zostali wybrani pp: Tadeusz 
Cybulski, Włodzimierz Dwernicki, Franciszek 
Gedel, Kazimierz Jadowski, dr Henryk Lic, ks. 
Gabrjel Sałustowicz proboszcz z Dynowa, Se
weryn Skrzyński i Wojciech hr. Starzyński.

W dniu 3 września nastąpiło ukonstytuo
wanie Rady powiatowej i zostali wybrani pp .: 
prezesem Mieczysław Urbański, zastępcą pre
zesa ks. Jan Samocki, członkami wydziału Se
weryn Skrzyński, Adam Ostaszewski, dr. Paweł 
NizkriBk, ' Jan1 n iSzajftą; i .ks.;! Wojciech £ Owoc.' 
Zastępcami członków ! Wydziału wybrano pp.r 
dr. Henryk Lic, Tadeusz Cybulski, Stanisław 
Loesch, Józef Burnat, Michał Ruchlewicz, Fran
ciszek Gedel.

Kołomyja. (Dzielni ludzie). Dnia 9 wrze
śnia w południe padłby był ofiarą wezbranych 
fal Prutu oficjał Kazimierz Łukowski, ojciec 
pięciorga dzieci, gdyby nie natychmiastowa po
moc ze strony dwóch urzędników podatkowych, 
a to Władysława Rubicza i Leona Glińskiego, 
którzy z narażeniem własnego życia rzucili się na 
pomoc tonącemu ojcu rodziny w nurty rzeki i 
po wydobyciu go, bez pomocy lekarskiej ura
towali mu zagrożone życie.

N isko. (Pożary). Kilkanaście dni temu 
mieliśmy znowu pożar w Tarnogórze, gdzie 
spalił się dom mieszkalny, zaś 7 bm. wieczo
rem około godziny 8 powstał z niewiadomych 
powodów ogień w Racławicach. Łuna była da
leko widziana, w mgnieniu oka stanęły w pło
mieniach cztery zabudowania mieszkalne i czte
ry stodoły. O ratunku samych gorejących chat 
mowy być nie mogło, gdyż wiejący dość silny 
wiatr zagrażał sąsiednim budynkom, dlatego 
ograniczono się przedewszystkiem na zlokalizo
waniu ognia. Przybyły też sikawki z Niska, 
miejska przybyła pierwsza i jej najwięcej za- 
wdzięczyć należy, że pożoga się dalej nie roz
niosła, także dwór nadesłał swoją, a około 
pół godziny potem przyjechała i wojskowa. 
Szkoda jest znaczna, wszyscy byli asekurowani 
w krakowskiem Towarzystwie, ratunek zaś w 
pierwszej chwili był bardzo utrudniony przez to, 
że połowa prawie mietzkańców wioski wybrało 
się na odpust do Leżajska.

{Cukiernia). W miasteczku zakłada p. Ja
godziński cakiernię, która od 15 września wej
dzie w ruch.

(Składownie). Istniejące tu Towarzystwo 
Wzajemnej Pomocy nauczycieli okręgu niżań
skiego otworzyło z dniem 1 września trzy skła
dnice dla sprzedaży książek i przyborów szkol
nych a to w Nisku, Ulanowie i Rudniku przy 
istniejących tam szkołach. Początek będzie tru
dny. ale pilnością i wytrwałością oraz należy- 
tem zroznmieniem, że trzeba się liczyć z kon
kurencją, można bardzo łatwo wyrugować z rąk 
żydowskich a przytem działać dla dobra To
warzystwa. Nowemu dziełu „Szczęść Boże".

Nowy Sącz. {Topielec). Onegdaj utopił 
się w Dunajcu, w pobliżu mostu kolejowego, 
16 letni praktykant haldlowy Władysław Bu
gajski.

* Znane „Foto-PIastlcon* w Pasażu Hausmana 
zostanie po 6 tygodniowych ferjach znów otwarte 
dnia 12 b, m. w sobotę przepyszną serją „Rzym w 
dniach uroczystych". — Zapobiegliwy zarząd zapo
wiada w następnym sezonie przedstawić P. T. Pu
bliczności szereg godnych widzenia mistrzowskich 
sceneryj, których tu jeszcze nie widziano, a która 
liczbę zwiedzających je niezawodnie powiększyć 
zdołają.

* I. koncesjonowana szkoła muzyczna Heleny 
Ottawowej, rozpoczyna kurs gry na fortepianie dnia 
I września 1903 r.

Wpisy przyjmuje się pomiędzy 11—1 i 4—6 w 
kancelarji szkoły, ulica Teatralna 1. 16, I. p. 843

* Akademickie Koło T. S. L. ma zaszczyt za
wiadomić P. T. zwiedzających wystawę ogrodniczą, 
otwartą w „Ogrodzie botanicznym" przy uniwersy
tecie, że Komitet tejże podjął się zbierania datków 
dla akad. Koła.

Składki na cele użyteczności publicznej lub 
narodowej.

D la  p o w o d z i a n ,  złożyli w dalszym ciągu: 
p. Tekla Setti 10 kor.

NOTATKI
literackie i artystyczne.

Z kraju.
Brzozów . (Wybory do rady powiatowej) 

z grupy gmin wiejskich dtibyły się 17 sierpnia 
Do głosowania stawiło się 168 wyborców. 
Kandydatów było 33, mimo to odrazu zostało 
wybranych 12 radnych, a mianowicie: pp. Mie
czysław Urbański z Haczowa, ks. Wojciech 
Owoc, proboszcz z Izdebek, Józef Burnat, wło
ścianin, z Grabownicy, Władysław Koeąj, wójt,# 
L asj^ ik i, ,Wąlgnty Sękowski .wójt-i/tołesołejr 
Marcin Marszałek wójt z Ulanicy, Wawrzyniec 
Stanek włościanin z Harty, Jan Szajna z Gier- 
lachówki, włościanin z Haczowa, Michał Ruchle
wicz wójt z Górek, Jan Adamski wójt z Nie- 
bocka, Jan Jarosz wójt z Bliznego, Franciszek 
Bieda wójt z Dydni. W dniu 20 sierpnia odby
ły się wybory z grupy gmin miejskich i zostali 
wybrani pp: Dr Paweł Niziołek lekarz z Brzo
zowa, Józef Narajowski notarjusz z Dynowa, 
ks. Jan Samocki proboszcz z Jasienicy, Stani-

Niezbędne dla każdego i mydło borasonówe są najlepszymi środkami

99 u do nyda, wybielani? i wygładzenia córy
Sprowadzić można przez wszystkie apteki, droguerje 

i lepsze sklepy lub wprost
z la b o ra to riu m  ch cm .-K ow ut. „ JU sc n la p ”  we Cwowic
Pasaż Hausmana, Borason 60 h. Mydło borason. 70 h.
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Repertoar teatru miejskiego w e Lwo
wie. Dziś w p i ą t e k  „Posłaniec nr. 6666", 
operetka w 3 aktach C. M. Ziehrer’a.

Jutro w s o b o t ę  „Kasztelanka", sztuka 
w 4 aktach przez Alfreda Capus’a, tłómaczył 
Jarosław Pieniążek.

Repertoar letniego teatru ludowego. 
W piątek, 11 września, po raz pierwszy 
„Quo vadis“, sztuka w 10 obrazach, z powieści 
H. Sienkiewicza, w przeróbce Barreta. Nowe de
koracje i kostjumy.

W sobotę, 12 września, „Quo vadis", 
sztuka.

Nowy dramat. Stanisław Wyspiański, wy
kończył nowy dramat „Achilles", którego treść 
zaczerpniętą jest z „Iliady". Dramat ten ma być 
wystawiony na scenie krakowskiej.

„O grodn ic tw a", wyszedł zeszyt za wrze
sień i zawiera: E. Janczewski: Księżna Williamsa 
z ryciną; J. B.: Dobór odmian drzew owoco
wych (dok.); K. Jakimionek: Inspekt; Wł. Li- 
chański: Śliwki bośniackie z rycinami (dok.), 
J. Szczudło: Hodowla konwalij z ryciną (dok.); 
Fr. Bieniasz: Pierwiosnek chiński (Primula chi- 
nensis); J. Różański: Suszarka' kuchenna z ry
cinami; S. S.: Do wzmianki „O truflach" ze
szytu VII, str. 222. r. 1903; Korespondencja; 
Kronika; Ceny warzyw i owoców na targu 
w Krakowie; Zapytania i odpowiedzi.

Herman Zumpe. W Monachium zmarł 
nagle słynny kapelmistrz i kompozytor, Herman 
Zumpe, tknięty apopleksją. Gdy o godzinie 7Va 
rano żona weszła do jego pracowni, zastała go 
siedzącego przy biurku, z głową pochyloną, nie- 
źywegp„ Zumpe liczył, dopiero 53 lata. Był- on 
w, swflihl Współpracownikiem Ryszarda
Wagnera w Beyteucie; następnie kapelfaistrzćm 
w Salzburgu, Frankfurcie nad Menem, Ham
burgu, Sztutgardzie, Szwerynie. W roku 1901 
powrócił do Monachium i objął dyrekcję opery 
królewskiej, z tytułem generalnego dyrektora 
muzyki. Operetka Zumpego „Farinelli", była 
u nas w swoim czasie bardzo popularną. Nadto 
skomponował Zumpe operetkę „Karin" i wiele 
pieśni na motywach ludowych.

Ze świata sztuki. P u c c i n i ,  o którego 
ciężkiej słabości doniosły dzienniki przed paru
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DZIENNIK POLSKI z dnia 12 września 1903 r. 3
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tygodniami, przyszedł do zdrowia i obecny bę
dzie na wykonaniu swej „ T o sc i"  w Paryżu. 
— Znany pisarz francuski, Alfons Alleis, napisał 
trzyaktową komedyjkę, tj. „Nawiązka*.________

Przygotowania na przyjazd 
cesarza.

Prezydent miasta dr. M a ł a c h o w s k i  
wydał do mieszkańców Lwowa następującą 
odezw ę:

Najjaśniejszy Pan Cesarz i Król Nasz 
Franciszek Józef I. przyjeżdżając do kraju nie 
chciał pominąć naszej stolicy.

Ten nowy dowód łaskawości Monarszej, 
daje nam . pprągniętną; sposobność okazania 
znowu gorących i szczerych • naszych uczuć 
miłości, przywiązania i niezłomnej wierności, 
dla ukochanego Monarchy, którego szlache
tnemu sercu, wielkiej sprawiedliwości, Ojco
wskiej miłości i opiece nad nami, zawdzię
czamy tyle dobrodziejstw dla naszego kraju i 
naszej stolicy i któremu też Lwów niósł za
wsze na przywitanie serca pełne wdzięczności.

Pewny jestem, że i w radosnym dniu 
13 września 1903 — te uczucia ludności sto
licy kraju złączą się w jednym zgodnym hoł
dzie wszystkich obywateli naszego grodu, że 
Lwów przywdzieje na ten upragniony dzień 
świąteczną szatę, że domy i okna będą od
powiednio przyozdobione, że mieszkańcy we
zmą liczny udział w szpalerach wzdłuż ulic, 
któremi przejeżdżać będzie Najjaśniejszy Pan 
i że wszyscy bez wyjątku obywatele tego 
miasta, dadzą wyraz szczerej radości i nie
wygasłej wdzięczności, dla Najdobrotliwszego 
Monarchy Naszego.

O tern wszystkiem nikt wątpić nie może, 
kto zna chlubną w tej mierze tradycję naszej 
stolicy.

Jeżeli więc odzywam się dziś do obywa
teli stolicy, to głównie w tym celu, ażeby ich 
prosić gorąco o popieranie utworzonej przez 
Radę miejską honorowej straży obywatelskiej, 
której powierzono niełatwą i odpowiedzialną 
czynność utrzymywania wszędzie ładu, po
rządku i czuwania nad bezpieczeństwem pod
czas pobytu Najjaśniejszego Pana.

W  interesie powagi, godności, szczytnej 
tradycji i dobrej sławy naszej stolicy, proszę 
wszystkich miłujących ten gród obywateli 
miasta, ażeby zechcieli jak najściślej stosować 
się do zarządzeń straży obywatelskiej.

Tylko tym sposobem bowiem, będziemy 
w stanie w należytym porządku urządzić ta
kie przyjęcie, jakie pragniemy wszyscy zgo
tować Najdostojniejszemu Gościowi Naszemu.

Złączmy się wszyscy i uczyńmy wszy
stko, co w naszej mocy, aby Miłościwemu 
Monarsze godnie okazać niezmienną wdzię
czność i miłość naszą.

W tej myśli wzywam wszystkich obywa
teli Lwowa, do jednolitej zaszczytnej pracy 
około przyjęcia Najjaśniejszego Pana.

Stańmy wszyscy jak jeden mąż do sze
regu, dla czuwania nad honorem, godnością
i dobrą sławą naszej stolicy.

** *
Dowodzący strażą obywatelską z grona 

urzędników skarbowych wzywa wszystkich 
zapisanych członków tej straży, aby w celu 
zaciągnięcia służby na wyznaczonych stano
wiskach jawili się w świątecznym stroju w 
niedzielę dnia 13 września punktualnie o go
dzinie 8-ej rano w lokalu kasyna urzędnicze
go (ul. Hetmańska 1. 12 I. p.), zaopatrzeni w 
karty legitymacyjne i odznaki. Bilwin.

Zamach na policmajstra.
O zamachu na policmajstra białostockie

go, Mietlenkę — o którym już podaliśmy wia
domość — donosi Białost. wiesłnik szczegó
ły następujące: „W d. 1 b. m. o godz. 11 
wieczorem policmajster białostocki Mietlenko 
powracał wolantem do domu od pożaru przy 
ul. Żelaznej. Przebywszy kilka dzielnic, po
licmajster spostrzegł jakiegoś człowieka w 
uniformie strażaka, szybko biegnącego za wo
lantem. Policmajster począł obserwować bie
gnącego i zauważył, że gdy był już o kilka
naście kroków od wolańtu, wtedy zaczął 
gwizdać. Na to hasło zjawił się nagle jakiś 
drugi człowiek, a w powietrzu rozległy się dwa 
strzały. Policmajster szybko wyskoczył z wo
lantu i pobiegł za złoczyńcą, który skrył się 
w  najbliższym zaułku. W ówczas Mietlenko 
usłyszał jęki swego woźnicy, Dawida Chirko, 
więc zaniechawszy pościgu, powrócił do ra
nionego. Kula trafiła woźnicę w kolano. W ia
domość o zamachu poruszyła całą policję, 
która rozpoczęła poszukiwanie złoczyńców, 
niebawem uwieńczone pomyślnym wynikiem.

Tejże nocy ujęto owego strażaka, który, 
jak się okazało, nigdy do straży ogniowej 
nie należał i nie należy. Z Grodna przybył 
prokurator sądu okręgowego i sędzia śledczy 
do spraw szczególnej wagi i rozpoczęli ba
dania". Powyższe szczegóły uzupełnia ostatni 
Wilenskij wiestnik, donosząc, iż owym do
mniemanym strażnikiem był Josek Trostianski, 
jeden z trzech braci, oddawna podejrzanych 
przez policję.

Przy rewizji znaleziono przy nim gwizdek, 
uniform strażacki należy do jego brata. Pod
czas pożaru kręcił się ustawicznie około 
osoby policmajstra. Drugi złoczyńca, sprawca 
wystrzałów, dotąd nieujęty. — W zeznaniu 
podczas śledztwa zaznaczył policmajster Mie- 

enko, iż ujęty złoczyńca należy do specjalnej 
andy, zorganizowanej umyślnie w celu za- 
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wniet!? D? obfiteg° regestru barbarzyństw 
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Dus^ M ^ Uj i3 ..2* m‘ zgłosił si$ obywatel 
tal!nrm nut Npisz^Abel, do komendy 2 >bw- 

intnrm • pfecfl°ty nr. 98 w MecU z prośbą" 
nłnlpr7 p r' C0 d^ j e  z jego bratem, a 

£  2 S 0 ’0d- zia,u Stefanem, który we- 
? i . iadomienia ze strony zarządu szpi
tala w ojs owego, miał popaść w ciężką sła- 
bosc nerwową. W dniu 6 otrzymał krótkie 
zawiadomienie, ze brat jego cierpi pomiesza
nie zmysłów i ze stan jego się nie poprawił. 
Na ponowne zas zapytanie do pułku otrzy
mał od tegoż w dniu 12 odpowiedź nastę
pującą:

„Prawdą jest, że pański brat, w czasie 
lekcji szkolnej został czynnie znieważony 
przez porucznika Schillinga, a to w ten spo
sób, że w dniu 15 lipca został przez niego 
u d e r z o n y  w t w a r z .  Z tego powodu prze
ciwko wzmiankowanemu oficerowi wytoczono 
proces karny. Po tern wydarzeniu natychmiast 
brat pański został p r z e w i e z i o n y  do  l a 
z a r e t u ,  z p o w o d u  w s t r z ą ś n i ę c i a  
m ó z g u  (ładne musiało być to „uderzenie 
w twarz! Przyp. Red.) skąd po upływie dni 
10 uwolniono go j a k o  u z d r o w i o n e g o .  
Już jednak w dniu 31 musiano go ponownie 
odstawić do szpitala, j a k o  z d r a d z a j ą c e 
go  o b j a w y  c h o r o b y  u m y s ł o w e j ,  co 
do której s a m  o ś w i a d c z y ł  (!) że Jest ona 
skutkiem k o p -irręc  i a w  g ł  o w ę  (przez ko
go — o tern pismo pułku nie wspomina! 
Przyp. Red.). Bliższe szczegóły nie są znane. 
Na podstawie orzeczenia lekarzy o jego obe
cnym stanie nie podobna już w tej chwili 
odpowiedzieć, czy choroba ta jest, czy nie 
jest do usunięcia i czy brat pański nie po
niósł trwałej szkody na zdrowiu. Dopiero 
dalszy przebieg leczenia, może dać pożądaną 
odpow iedź!“

Niech żyje niemiecka cywilizacja!

Najsławniejsza drukarnia na 
świecie.

„Oxford University Press". O tej słynnej 
instytucji napisał obecnie Robert Donald bar
dzo zajmujący artykuł w The Worlds Work.

Drukarnia ta jest pierwszorzędnym wzo
rem : co do fabrykacji papieru, czcionek, druku 
i do oprawy ksiąg a przewyższa co do u- 
rządzeń elegancji, nowych narzędzi i maszyn, 
wszystkie podobne zakłady Europy i Nowego 
Świata.

Powstała ona w roku 1478 i ma odtąd 
swą ciągłą, nieprzerwaną zupełnie historję, aż 
do dni naszych. Najbardziej wzrosła w XIX 
stuleciu; w pierwszej połowie tego wieku 
drukowała przeciętnie 3200 dzieł, w drugiej 
zaś przeszło 8000. Ma ona monopol druko
wania biblji (obok uniwersytetu w Cambrigde 
i królewskich drukarzy Eyre i Spottiswoode). 
Przywilej ten sięga roku 1632. Biblja jest naj
tańszą, a zarazem najlepiej drukowaną księgą. 
Wychodzi w siedmiu różnych wydaniach, od 
olbrzymich foljałów dla użytku w kościele, 
w oprawach safjanowych, aż do miniaturo
wych książek bitych na cieniuchnym papierze 
indyjskim i do tak zwanych edycyj „brylan
towych" w formacie drobnym (jak małe pu
dełeczko od zapałek). Najwięcej kosztów 
sprawia korekta biblji, z każdej nowej edycji 
robi się co najmniej 20 korekt, a kto odkryje 
pierwszy jakiś błąd, przewróconą literę, za
mazane nieco słowo, otrzymuje po 1 gwinei 
za każdą usterkę wskazaną. Do jakiej dokła
dności doprowadzono korektę, świadczy oko
liczność, że w ostatnich latach płacono ro
cznie co najwyżej 4 do 5 gwinei za błędy. 
Obok biblji drukuje instytut ten przeszło mi- 
ljon książek do modlitwy rocznie. Największą 
sławą drukarni, to wydawnictwa uczone dzieł 
z zakresu lingwistyki orjentalnej i wogóle 
ksiąg o historji, literaturze, filozofji Azji obe
cnej i starożytnej. Drukarnia ma największy 
wybór typów i czcionek, tak, że może druko
wać we wszystkich językach starożytnych i 
dzisiejszych ludów tak cywilizowanych, jak 
na poły barbarzyńskich: jak etjopskim, islandz
kim, bengalskim, koptyjskim, hindostańskim 
itd. Fabryka papieru tej drukarni znajduje się 
w Wolvenote o dwie mile od Oxfordu.

Z Serbji.
Z Zemunia telegrafują nam, iż onegdajszy 

numer białogrodzkich Narodnich Listów skon
fiskowany został za pomieszczenie odezwy 
tych oficerów, których aresztowano za pod
pisanie memorjału do króla z żądaniem usu
nięcia z armji królobójców. Od czasu obję
cia rządów przez króla Piotra jest to pierwsza 
konfiskata w Białogrodzie. Odezwa ta wy
stosowana przez uwięzionych oficerów do 
kolegów, podnosi, iż wśród oficerów kursuje 
przeszło 100 arkuszy memorjału, a władze 
przychwyciły tylko pięć z nich. Mylnem jest 
twierdzenie, — piszą dalej — jakoby nie na 
miejscu było występowanie z temi żądaniami 
dziś, gdy horyzont polityczny jest tak za
chmurzony. Właśnie ze względu na niepewne 
położenie musi być wprowadzony ład, gdyż 
armja, której oficerowie podzieleni są na dwa 
wrogie sobie obozy, w której młodzi oficero
wie rozkazują starszym, w której zarządzenia 
króla nietylko nie bywają wykonywane, lecz 
owszem wyszydzane i w której wreszcie 
śwfeta przysięga wojskowa została złamaną, 
a -p tm d u r  oficerski krwią obryzgany, n ie  
j e s t  z d o l n ą  do politycznej akcji.

Dalej podnosi odezwa, że królobójcy 
okłamują króla, utrzymując, że wszyscy ofice
rowie idą z nim solidarnie, wskutek czego 
król milczy i musi to cierpieć, iż rozkazy nie 
są wypełniane, ukazy jego królobójcy roz
dzierają i podkopują królewskie prerogatywy 
i królewską powagę.

Oficerowie aresztowani z oburzeniem mu
szą odeprzeć oszczerstwo, rzucone przez Małe 
Nowiny, jakoby byli agentami rządu austrja- 
ckiego, i wnieśli przeciw temu pismu skargę 
o oszczerstwo. Również zaskarżyli prezydenta 
gabinetu Awakumowica, gdyż on twierdził, 
że ci oficerowie występują przeciw dynastji 
króla Piotra. „Panowie z 11 czerwca — czy
tamy dalej — sądzą, iż utrzymają się przy 
rządach gwałtem, nas, którzyśmy podpisali 
memorjał, kazali aresztować, naszego dywi- 
zjonera, żołnierza uczciwego, usuwają z ko
mendy, a na jego miejsce mianują jednego 
ze swoich, lecz nikt gwałtem nie dostaje się 
dp raju. I oni. długo się nie utrzymają. Wia
d o m o ś ć  o naszem aresztowanić obiegła świat 

' 'całyrv iKbtpus^'' bfićerśkiV wszystkich krajów 
z obrzydzenia pluli na nasz korpus oficerski, 
gdyż sądzili, że my wszyscy jesteśmy soli
darni z krzywoprzysięzcami z 11 czerwca. 
Nasze aresztowanie wykazało im jednak, że 
jeszcze są uczciwi i honorowi oficerowie w 
naszym korpusie. Dziś patrzą one na was, 
czy wy i dalej będziecie solidarni z nami, czy 
też dacie się zachwiać przez aresztowanie. 
Nie pozwólcie na to, aby nasz mundur był 
jeszcze więcej kalany. Nasza ojczyzna żąda

od was, abyście dali jej jedność, szczęście, 
pokój i postęp, abyście zagwarantowali mo
narsze jego prawa i powagę, abyście powagę 
i konstytucję Serbji wydobyli z błota. Armja 
żąda od was, abyście ją poprowadzili do 
zwycięstwa, abyście dali jej jednolity, silny, 
uczciwy korpus oficerski, abyście przywrócili 
rozluźnioną dyscyplinę i abyście napowrót 
przywrócili dawny blask i znaczenie złamanej 
przysiędze i krwią zbroczonemu mundurowi.

Nasz najwyższy wódz, nasz król, patrzy 
na was. Cały świat oczekuje od niego spra
wiedliwego rozstrzygnięcia. Umożliwijcie mu, 
aby nie czynił błędów, niemożliwych do po
prawienia, zgromadźcie się, koledzy, zażądajcie 

' w drodze tegałne usUflięcia£ bezczelnych, nite- 
honorowych panów ź naszych szeregów, za
wołajcie: Niech żyje król, niech żyje jego 
wysoki dom! wołajcie ustawicznie: Precz z 
munduru, my albo oni!"

Z Wiednia donoszą, że król Piotr wysłał 
do cara kurjera, który ma mu przedłożyć 
prośbę, aby cofnął zarządzenie, wydane prze
ciw oficerom serbskim. Król w rozpoczętym 
przez Rosję bojkocie oficerów serbskich wi
dzi jedyny powód rewolty w swej armji i 
sądzi, iż bez zniesienia tych zarządzeń, nie 
będzie mógł spełniać swej misji. W  końcu 
miał król oświadczyć, że zrezygnuje z korony, 
jeżeli car prośbie jego nie uczyni zadość.

Powstanie w Macedonji.
(Telegr. Dziennika Polskiego).

Stambuł. We wsi Rakne w wilajecie 
monastyrskim, banda złożona z 45 ludzi, wy
sadziła dynamitem w powietrze 6 domów i 
zamordowała naczelnika gminy.

telegraficzne i telefoniczne.
W ystaw a obrazów .

Kraków. (Tel. pr.). Drugi z rzędu sa
lon doroczny, urządzony z inicjatywy Sto
warzyszenia artystów polskich otwarty będzie 
dnia 15 b. m. w Krakowie. Zgłoszono 265 
obrazów. Jury przyjęło ogółem 108. W ysta
wione będą obrazy Augustynowicza, Lenca, 
Malczewskiego. Pochwalskiego Kazimierza, 
Włodzimierza Tetmajera i i.

S tre jk .
Kraków. (Tel. pr.). Robotnicy introli

gatorscy u majstrów żydowskich zażądali 
10-godzinnego dnia pracy i minimum 12 kor. 
tygodniowej płacy, oraz polepszenia hygie- 
nicznych warunków pracy. Majstrowie nie 
zgodzili się na te żądania, robotnicy posta
nowili zaprzestać pracy.

D żum a.
Paryż. Matin donosi z Marsylji, że nie 

było dalszego podejrzanego wypadku dżumy, 
z chorych nikt nie umarł.

Wiedeń. Wczoraj przedpołudniem zło
żył cesarz wizytę hiszpańskiej królowej matce 
oraz infantce. Królowa matka oddała wizytę 
cesarzowi popołudniu w Schónbrunnie.

Krakńw . (Tel. pry w.). Dzisiaj w po
łudnie posłowie Wodzićki, Franciszek Pa
szkowski, Rotter, Leo i Jaworski zwiedzał: 
szpital św. Łazarza, w szczególności oddziałyi 
dla obłąkanych, położniczy prof. Jordana i 
szkołę położnych prof. Rosnera.

Zwiedzanie to odbyło się z inicjatywy 
posła, wiceprezesa Leo i miało na celu zba
danie braków, zachodzących w tych oddzia
łach, które następnie posłowie przedstawią 
w sejmie. O ile wiadomo, na zwiedzających 
bardzo przykre wrażenie wywarł szczególnie 
oddział dla obłąkanych z powodu niesłycha
nego przepełnienia chorymi i z powodu wiel
kich braków hygienicznych, utrudniających le
czenie i opiekę nad chorymi.

Kronika z ostatniej chwili.
A rcyksiąże L eopold  S a lw a to r , przejeż

dża dziś popołudniu przez Lwów, udając się 
z Wiednia do Skolego.

Konna policja na cesarskich mane
wrach. Lwowska konna policja bierze udział 
w tegorocznych cesarskich manewrach w cha
rakterze konnych żandarmów polnych.

Pozostali we Lwowie konni policjanci, pa
trolują po mieście w grupach po trzech. Ubra
ni są nie jak zwykie w ceratowe czaka, ale 
w czapki z białemi opaskami. Na czele jedzie 
podoficer z dobytą szablą.

Orkan. Londyn .  (Teł.). Gwałtowny po
łudniowy wicher szalał nad Anglją i nad ka
nałem irlandzkim, wyrządzając olbrzymie szkody.

Rozmaitości.
S cena z fonografem . Od pewnego czasu 

jakiś impresarjo produkuje fonografy na podwó
rzach Warszawy, a ludek przysłuchując się „ma
szynom gadającym", sypie datki. W tych dniach 
jednemu z takich impresarjów trafiła się nie
miła przygoda. Oto przedstawiając fonograf 
w jednym z domów przy ulicy Niskiej, do któ
rej widocznie nie dotarła jeszcze zupełna cywi
lizacja, spotkał się „pan dyrektor" od fonografu 
z zarzutem, że uprawia oszustwo i że będąc 
brzuchomowcą, wmawia w ludzi, że to ma
szyna „śpiwa i gada". Nie pomogły żadne 
objaśnienia, rozgniewane kumoszki z ulicy Ni
skiej, wytermosiły impresarja, oblały go wodą 
i uszkodziły nawet fonograf. Poturbowany „fo- 
nografista", przyrzekł sobie, unikać „cywilizo
wanych stron pod okopami miasta". ____

Dział ekonomiczny.
V ' ?■ W itw lep-A l września.. 

(fr-.J Do kłopotów natury -politycznej 
przybywa obecnie giełdzie nowy kłopot dro
żenia gotówki w eskoncie prywatnym. Przez 
długi czas była ona na targu tutejszym przy
najmniej o % u/„ tańsza niż w banku austro- 
węgierskim, 'obecnie jednak eskont prywa
tny zrównał się już prawie zupełnie z eskon- 
tem bankowym i nawet najlepsze firmy nie 
mogą otrzymać pieniędzy taniej n iż n a 3 7/i6%- 
Przyczyny tego podrożenia pieniędzy są roz
maite: po pierwsze zaostrzenie się przesilenia

węgierskiego, a następnie zwiększenie za
potrzebowań kredytowych skutkiem kam- 
panji zbożowej i cukrowej. Przesilenie wę
gierskie oddziaływa tu o tyle, że banki 
nie wiedząc, jakie rozmiary przybierze napływ 
papierów węgierskich, muszą więzić duże za
pasy gotówki, aby być przygotowanymi na 
wszelkie ewentualności. Obroty dzisiejsze zam
knięto ogólną zniżką kursów. Z Londynu do
noszą o ponownym spadku kursu konsoli 
angielskich na 8972* Tymi dniami powinny 
zapaść ważne decyzje w sprawie porozumie
nia między austrjackiemi rafinerjami nafty a 
trustem amerykańskim co do eksportu nafty 
galicyjskiej do Niemiec.

— Brody 10  września; "W pierwszych cltóW 
bieżącego tygodnia żadnych dowozów zboża 
rosyjskiego na tutejszym targu zbożowym nie 
było. Wczoraj import wynosił 13 a dziś 28 wa
gonów towaru nowego zbioru.

Usposobienie panowało silne.
Sprzedawano: proso z dalszych okolic po 

370 do 4'40 rs., groch z dalszych okolic Victo- 
ria, bez chrząszczy po 7 50 rs., soczewica z Kor- 
sunowa po 8 '— do 9' -  rs., otręby pszenne 
z bliższych okolic po 265  do 2*85 rs., otręby 
żytnie z bliższych okolic po 3 25 do 3'50 rs.

Wszystko za 100 klg. transito ż la rinfusa 
stacja kolejowa Brody.

—Wiedeń 11 września. Stan Banku austro- 
węgierskiego z dniem 7 września 1903: Banknoty 
w obiegu 1,597826.000 (w porównaniu z po
przednim tygodniem mniej o 4,760.000), rezer
wa kruszcowa 1,459.096.000 (więcej o 1,644.000), 
portfel weksl. 257,142.000 (mniej o 14,644.000), 
lombard papierów 38,992.000 (więcej o 364.000), 
banknoty wolne od podatków 258,117.000 (więcej 
o 6,213.000). (Wszystkie cyfry w koronach).

— Budapeszt 11 września. (Giełda zbo
żowa). (Kursa w koronach i po 50 kilogramów) 
Pszenica na październik od 7 49 do 7’50; na 
kwiecień od 771 do 7 7 2 ; żyto na październik 
od 6’23 do 6'24; na kwiecień od 6‘50 do 6'51 ; 
®wies na październik od 5'48 do 5'49; na kwie
cień od 5 73 do do 5 76; kukurydza na wrzesień 
6 27 do 6 28, na maj 1904 5 '50do5'51. Oferty 
na pszenicę dobre. Chęć kupna lepsza. Uspo
sobienie: pewniejsze. Pogoda: piękna.

— Wiedeń 11 września. Giełda poranna 
Godz. 10 min. 30. Marki 11743, renta majowa 
99'90, węgierska koronowa renta 9770, akcje 
austr. zakł. kredyt. 64325, akcje węgierskie 
712'—, akcje Anglobanku 272'—, akcje Union- 
banku 512'—, akcje Bankvereinu 471‘50, akcje 
Laenderbanku 404'—, akcje kolei państwowych 
65150, Lombardy 81‘50, akcje kolei Elbethal 
— , akcje fabryki broni — —, akcje tyto
niowe —’—, akcje Alpiny 367'—, akcje Rima 
Muranji —'—, ■ akcje prask. tow. żelaznego 
— , losy tureckie 117*25, ruble 253'—, 4% 
listy Banku hipotecznego 98'—, 472%
Banku hipoteczn. 101'—, 4%  galic. poż. kraj. 
7. 1893 r. 98'90, 4%  listy zasi Banku kraj. 9870, 
56-letnie listy Tow. kredyt, ziemskiego 98'60. 
Usposobienie spokojne.

TEATR MIEJSKI WE LWOWIE.
W piątek dnia U -go września 1903 r.

Posłaniec nr. 6666
(DER FREMDENFOHRER) 

operetka w 3 aktach z prologiem L. Krenna i K.
Lindaua. Muzyka C. M. Ziehrera.

O S O B Y :
Baron Niki p. Okoński
Baron Starker p. Kliszewski
Książę Toni Hohenta! pni Okońska
Baron Sandor p. Turzański
Baron Lerchenfeld p. Jaroński
Hrabia Germain p. Paszkowski
Książę Tagala z Indoparu p. Kratochwil
Ratź, kapral z wojskowej 

orkiestry p. Feldman
Eliza, niańka pni Rybicka
Weisskopf p. Lelewicz
Jadwiga, jego córka pni Łopatyńska
Bianka, śpiewaczka, jego

córka pna Porecka
Hanusz Stauber, leśniczy p. Jastrzębski
Marta, ciotka Jadwigi

i Bianki pni Kasprowiczowa
Gabryela, pokojówka Bianki pna Miłowska 
Blócker, restaurator p. Nowicki
Nowak, kapral P- Jasiński
Panowie, panie, goście weselni, garsoni, murzy

ni, lud, wojsko, orkiestra.
Rzecz dzieje się w Wiedniu, prolog w klubie, 
akt 1-szy przed hotelem Bristol w Wiedniu, 
akt 2-gi w ogrodzie restauracyjnym, akt 3-ci 

w mieszkaniu Bianki.

Przyjechali do Lwowa.
dnia U września 1903 roku.

HOTEL GEORGEA. Hr. L. Ślaska z Trzebicza. 
Ks. J. Dubielski z Puźnika. H. Pallus z Gracu. H. 
Gautier z Rosji. Br. Lutgendorf z Wiednia. M. Katz z 
Moguncji. D. M. Putkowski z Krakowa. Hr. M. Las- 
socka z Monasterzysk. A. Cięgniowska z Kijowa. Hr. 
W Komorowska z Glinnej. G. Głogowska i M. Ży
choń z Bojanie, Hr. A. Romer z Wierzbicy.. K. Ro- 
ściszewska z Podola ros. St. Miłkowski z Sofji. E. 
Makomaski z Królestwa Pol. Z. Komorowicz z Po
dola ros. St. Orłowski z Kijowa. B. Jaroński z 
Królestwa Pol. W. Kaprowski z Wiednia. H. Goldlust 
z Baku.

HOTEL EUROPEJSKI. J. Gotleb Haszlakiewicz 
z Ganczar. K. Wisłocki z Worobijówki. J. Puntschert 
z Tarnopola. M‘ Kowy z Wiednia. O. Skarżyńska ze 
Schwejkowa. J. Zidry z Wiednia. M. Górecki z Kra
kowa. Z. Żupnik z Wiednia.

Nadesłane.
Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie 

bierze na siebie żadnej za nie odpowiedzialności.

Podziękowanie.
Niniejszem składam Wmu Panu drowi C z y ż e- 

w i e ż o w i ,  asystentowi, najszczersze podziękowanie 
za szczęśliwie dokonaną na mej żonie operację cięcia 
cesarskiego. Operacji tej, zawdzięcza mu żona życie, 
tudzież dziecko, bo oboje znajdują się obecnie w do
brem zdrowiu. Za to składam Wmu Panu drowi Czy- 
żewiczowi stokrotne „Bóg zapłać". 892

A. M.

Zaręczynow e i w eseln e
materje jedwabne w dgromnym wyborze. 
Najmodniejsze „genre" białe, czarne i bar
wne po najtańszych cenach sprzedawane 
na metry i odcięte snkuie wolna od opłaty 
i cła dla wszystkich. Prześliczne fulary już 
od k. 120 i wyżej. Próbki przy wskazanin 
żądanych materyj franco. Porto listu do 
Szwajcarji 25 hal.

S eidensto ff-F abrik -U nion
ftdotf C rieder et C i'. Zuricb j* . 4 0 .

Kgl. Hoflibranten (Schweiz). 2 |

Mam zaszczyt donieść, te papier listowy „Górą 
nasi", jak również inne papiery z napisami „Wyrób 
krajowy" a nie zaopatrzone wyżej odbitą marką 
ochronną, nie są wyrobem krajowym.

W kraju istnieje tylko jedna febryka kopert 1 
papierów listowych pod firmą:

5. W. JtlemojowsKi wc Iwowit.
Upraszam Wszystkich, którym zależy na rozwoju 

przemysłu rodzimego by przy zakupnie papierów i ko
pert listowych uważali na powyższą markę, a bez 
niej wyrobów takich nie kupowali, zaś kupców, któ
rzy korzystając z ogólnego prądu dążącego do uprze
mysłowienia kraju, wprowadzają Publiczność w błąd 
podsuwaniem wyrobów niemieckich jako krajowe 
napiętnowali tak jak na to zasługują.

S. W. Niemojowski.
Pierwsza i jedyna w kraju fabryka kopert i papie

rów listowych.
Polecam pióra K. Wasilewskiego z Warszawy po 

oryginalnych cenach fabrycznych.

Kąpiele morskie
do późnej jesieni 

ku rac ja  w inogronow a do 30 w rześn ia  
w  „Therapia-Palace“ (dra Ebersa) w 

Cerkw enicy p od  Fiume.
Lekarz Polak. — Pisać do Zarządu po polsku.—

Poczta w miejscu. 718

Kantor wymiany
c. k. uprzyw. galic.

akcyjnego 8anfcn hipotecznego
kupuje i sprzedaje 19

wszelkie papiery wartościowe i m otu y
po najdokładniejszym kursie dziennym 

nie licząc żadnej prowizji.

^ e c j a l i p t a ^ c b o r t ^ H ^ a y ^  i wenerycznych 
Dp- Papóe

powrócił; ulica Piekarska 1, 10. 842

Franciszka Wilhelma

jterbata przeczyszczająca
przez

FRANCISZKA WILHELMA
aptekarza, ces. i król. nadwornego dostawcy 

w NEUNKIRCHEN Niższa Austrja.
jest do nabycia we wszystkich aptekach po cenie 

2 koron za pakiet.
Gdzie nie ma, żądać wprost. Paczka poczt. =  15 
pakietów Kor. 24, opłacone na każdej stacji 

pocztowej austro-węgierskiej.
Jako znak prawdziwości, odbity jest na opa

kowaniu herb gminy Neunkirchen (Dziewięcio-
kościoły). ^4 .
Główny skład w aptece Z. Ruckera we Lwowie.

K R Y N IC A
w willi pod „Trzema różami"

położonej obok łazienek wprost uroczego parku za
kładowego i połączonej z nim o d r ę b n e m  w e j 
ś c i e m ,  są do wynajęcia pokoje i pomieszkania urzą
dzone z wszelkim komfortem i wygodami, na dme, 
tygodnie lub sezony, według umowy. Ceny umiar

kowane.
W miejscu restauracja i cukiernia.
Na żądanie wysyła się remizę na stację w Mu

szynie. . . . .  jBliższych informacyj udziela zarząd. __

Dr. Klemens Dębicki
ordynuje

jak w roku zeszłym, tak i bieżącym
w Krynicy

w willi pod „Jeleniem".

Adolf Hausser
c. k. inżynier starostwa w Stanisławowie

po długich i ciężkich cierpieniach, zmarł dnia 
10 września b. r., w 31 roku życia.

W głębokim żalu pogrążona rodzina zapra
sza krewnych, znajomych i przyjaciół na obrzęd 
pogrzebowy, który się odbędzie w sobotę dnia 
12 września o godzinie 5 po południu z anato
mii na cmentarz Łyczakowski, do 
rodzinnego.

grobowca

Lwów dnia 11 września 1903 r.
„Concordia". A. Kurkowski.

Franciszka Schonborn
{&:•■*-4 -żoria ktWćS

przeżywszy lat 28, po długiej lecz ciękiej cho
robie, opatrzona św. Sakramentami, zmarła 

dnia -10 września b. r.
W głębokim smutku pogrążony mąż z dzie

ćmi zaprasza krewnych, znajomych i przyjaciół 
na obrzęd pogrzebowy, który się odbędzie w so
botę dnia 12 września o godzinie 3 popołudniu 
z domu żałoby przy ul. św. Marcina i. 23, na 
cmentarz Janowski.

Lwów," dnia 10 września 1903.
„Stella" K. Słotołowicz, Wałowa U .

Wypierajmy wyroby ttiepobi^e! w Nowo o tw orzony

jłlącn jtatkKim 14
w e Lwowie 765

Stanisława Strzałkowskiego
Skład lamp i bronzów, oraz wyrobów galwanoplastycznych że znanej polskiej fabryki 
Jana Serkowskiego w W arszawie poleca: ramienniki ścienne i wiszące do oświetlenia

lókali publicznych i t. d.



DZIENNIK POLSKI z dnia 12 września 1903 r.

Przed podrabianiem ochronione przez wzór 1 markę.

Sól żołądkowa JULjUSZA SCHAUMANA, kraj. aptekarza w Stockerau.
przy utrudnionem trawieniu i przeciw cierpieniom żołądka od wieln lat uznany, dyetyczny 
środek. Dn nabycia w renomowanych aptekach, austro-węg Monarchii. Cena pudelka K. 1*75. 
Rozsyłka pocztą przy odbiorze najmniej 2 pudełek za pobraniem. Skład głów ny: Krajowa apteka

JULIUSZA SCHAUMANA w  Stockerau. 3051

Ubrania frakowe i attglesowe
najnowszego kroju

p o leca ją  889

Heilman Kohn i Synowie
c. i k. n ad w o rn i d o staw cy  

we Lwowie, plac Mapjacki, 1. 5.

KOPACZKI do KARTOFLI

ftt»eryHatisl(ie beczkowozy
do skrapiania pól gnojówką.

PARNIKI VENTZKIEGO
WIATRAKI K1CHNEGO, MŁYNKI TRYERY.

Sieczkarnie, — Szarpacze, — Buraczarki, — Śrotowniki, 
Gniotowniki 894

Dom dla ziem ian
Lwów, Jag ie liń ska  ’5. Kraków, Szewska 2.

Cyrk Braci Truzzi
przy placu Solarni (obok ulicy Leona Sapiehy) 

W sobotę 12 września

Wielkie Przedstawienie
Po raz szósty we Lwowie

<MJO-VADIS
wielka historyczna pantomina w 5 aktach, ułożona z powieści Hen
ryka Sienkiewicza wykonana przez 300 osób, Corps de Balietu i 

chóru. Inscenizował p, dyrektor Gigetto Truzzi.
Rzymskie marsze wojskowe, balet i bachanalje z czasów Nerona. 

Oraz wielka walka 
U rsu sa  z  żyw ym  bykiem  starającego się uratować 

swą panię Ligię.
Muzyka wojskowa 30 pp. Początek o godz. 8.

Wkrótce benefis dyrektora Gigetto Truzzi.

C. i k. nadw. 
' dostawca

C. i k. nadw. 
dostawca

R. DITMAR we Lwowie
L A M P Y

poleca

różnorodne i św ieczniki do oświetlenia nafto
wego, spirytusowego, gazow ego i elektrycznego

Klozety, umywalnie, wanny, płytki do wykładania ścian w łazienkach i pisoa- 
rach fajansowe, jako też zbiorniki do spłukiwania i wanny żelazne, najlepszej kon
strukcji i jakości po najumiarkowańszyrh cenach.

831

Najlepszą NAFTĘ cesarską i salonową, niezapalną, od pięciu litr. 
oasysłam w obrębie Lwowa do domu bezpłatnie, 

na prowincję do każdej stacji kolejowej po nader przystępnych cenach.

S o l i i c l i t a  m y d l e
■ J e l e ń * M a r k a : ■K 1 u e z*

• T

najlepsze, najwydatniejsze i dla
tego najtańsze mydło.

Wolne od wszelkich szko
dliwych domieszek.

3056W szędiJe do nabycia i
Przy zakupnie naieży zwracać szczególną uwagę, czy na każdym kawałku mydła 

znajduje się nazwisko .jSchicht", oraz czy obie marki ochronne są wyryte.

Jtotrc Paine de Conrdes
w Porąbce uszewskiej

koło Brzeska, — poczta loco.
Kcmitet budowy groty składa naj

serdeczniejsze dzięki Czcigodnym P. T. 
ofiarodawcom za datki i błag: wszy
stkich czcicieli M. Boskiej o wspoma
ganie nas w tern zbożnem dziele 
przez nadsyłanie choćby najskr jmniej- 
szych ofiar pod powyższym adresem.

881 Komitet.

Pożyczek
na zastaw  pensji udziela Spół
ka kredytov » Kraków, Baszto
wa, 1. 9. — Wyjaśnienia i druki 
otrzymać można także w Re
prezentacji Krakowskiego Towa
rzystwa Wzajemnych ubezpiecz jń 

we Lwowie. 383

Apteka w niiiiwk
poszukuje 864

młodego magistra farmacji od 
15 października.

Otmar Thader.

Owoce wyborowe . Ą .
koszykach franco za zaliczką Brzo
skwinie po 3 kor. 40 hal. Gruszki 
kaizerki 2 kor. 80 hal., Jabłka stołowe 
2 kor. 50 hal. Śliwki I-mo 2 k. 40 h.

Il-mo 2 kor. 888
J. H a I p e r n w Zaleszczykach.

Hit P lissa Stanfcra
w tutkach i flaszeczkach wielokrotnie 
złotymi i srebrnymi medalami nagro
dzony, nieprześcigniony do kitowania 

złamanych przedmiotów.
Dostać można u Artura Bartosza, plac 
Marjacki 7, T. Okornickiego, ul. Halicka 

4, Alojzego Hlibnera Rynek. 226

HANDEL HERBATY i KAWY

Edmunda Riedla
we Lwowie, ulica Teatralna I. 3,

poleca 7

HERBATĘ zbioru majowego
bezpośrednio z Chin sprowadzaną 

ciemno naciągającą z wybornym smakiem i aro
matyczna wonią:

Congo czarna . . . N r .  i '/a kg- z t- 1*60
Souchong .  . . . „ 2 „ „ „ 2-—

„ ■ zbioru majów. „ 3 „ „ „ 3-—
Kaysow „ . . „ 4 „ „ ■ 4 —
Meiange de Londres . . „ 5 „ „ „ 4 - -
Wysiewki z własnych herbat „ „ „ 1 10

.  z najlepszych herbat . „ „ 130
Ceny herbaty oznaczono na % kilo w paczkach

PO V.. 7ł i 7a kilo.
Cenniki wysełam na żądanie franco.

Bank melioracyjny
w e  Liwowie

ulica Kopernika nr. I
I. piętro (nad apteką Mikoiascha)

wykonywa wszelkie prace melioracyjne, jako to: 
zdjęcia planów, wygotowania kosztorysów do 
drenowania pól, nawodnienia i odwodnienia łąk, 
budowy rowów, kanałów, dróg, szos, kolejek

etc. etc.

Finansowanie
uskutecznia się podług każdorazowej 

szczegółowej umowy.

W razie już gotowych planów, nastąpić może 
na podstawie tychże, wykonanie pracy.

POCIĄG
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Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1-go maja 1903 rok u .-- (Czas śiodkowo-europejski).

Bo Lwowa z:
(na dworzec główny)

Ic k in , (Jas*. B u t  Aresztu, K on stan tyn op ola ), D elatyn a,
Z aleszczyk , Wyfrnicy, NinrotriaUcy, H arhoraethu, Czu
li i na. S erettu i, Pm dow itc, D orny W atry  i S uezaw y  

K ratow a, (B er lin a . W rocław ia, W arszaw y, W ied nia , K&rls-

n OClĄG
p osp . | osob, 

odchudzą o  gfJdz"

badu, T r a f i ) ,  W ieliczk i, O rłowa, N. Sącz* Jasia , I 
................... i, Za

.* •4 5 

V 51
C habów ki, Zakopanego  

Tarnop ola , Borek w it lk ic h , G rzyuiałowa

Krakowa. (B e r lin a , W r o c ła w ia , W arszaw y, W ied n ia , 
K arlsbadu, Pragi), O r ło w i, Now ago S ącza , O sw ięO m a, 
Z akopanego p . P rzem yśl, W ieliczk i, R ym u u ow a. S a 
n ok a . Chyców *

Ick tu . Czortkowa, K ałusza, D ela ty n a  prze?, K ołom yję (od 
S ljó  do M |8  w n ied ziel*  i św ia ta ), Koiosirtezd (od 115 
do 30j9 w ł.), B rod m y, P u tn y . Bucr/.awy 

B rzuchow i* (od 17|f> do i.1(9  w łączm *)
*) Sam bora, Chyruwa  
Janow a
Ław ocznego, (Peaztu). Chyrnwa. B orysław ia , ttułus/.a 
Podw ołocr.yik, (O dessy, JCijowa), Brodów

(i

S tan isław ow a (od i j5  do 30|fl w łącznie)
Raw y rusk iej, -Sokala
Krakowa (B erlin a , W rocław ia, W u-ania. K a rla ła ś  

Z ak opanego prrez Kraków, S tróża . Urłow,
3o|9 w łąezm e), M ozo-Labo rc* (P e? /łu )

Stryja
tW astow*. Jarosław ia , LuKirAow*
S ta n isła w o w a , P ołutor. K óróvn *zó
L aw octn ego, Katusza C h yiow a, B orysław ia , Kt« Law iny  
Janow a
K r a k o w a .  ( B e r l i n a .  W r o c ła w ia ,  W i e d u u ,  K arlsbadu, P rt-

fi ). Now ego S ącza , Jasła, T arnob rzegu , R ym an ow a, 
w o u ic ia . Sanoka  

Itk a n , C iortk ow a, Kałusza, Z aleszczyk , K ocm ania. Nowo- 
■iaiicy przaz Zuczkę, W y tn ic y , SereU iu , S u c a i i )  

Podw ołoezysk  (O d ^ sy , K ijowa), Brudów , G rzym ałów  a 
H u sia tyn a , K opyczyn iec  

B rzuchow ic {od l? |5  do 13]9 w łą c in is  w n ied zie le  i św ięta)  
T uch li (od 15J6 do 30|9). Skolego (od 1)5 do 30 |9 ), Stryja , 

C h yrow a, B orysław ia  
Poriwotoezyak, (O d essy , K ijowa), Brodów , G rzym ałów *, 

Pot u to r, Z aleszczyk , H u sia tyna , Iw ania pustago, Ska-
ły ,  jKonyrz.yniet 

Irkan, Zydaczow a, N ow onieliey, Borhomrłhu ,S e  ret hu
Czudina. B r o d io y , Su czaw y  

K rakowa, (B erlina , W rocław ia, W ied nia , K arlsbadu, P r a 
g i), O św ięcim *. O rłowa, Mialca t i a  D:?mbica. S am b o
ra, Chyrow a  

Bełżca, SokalA, L u baczow a, R aw y ruskiaj

Rrznehow ic (od 17j5 do 1319 w łącan is w n ied ziela  i św ięta) 
B rzachow ic (od 13|5 d e i5[9  w dni pow ezadnit)
K rakowa. (B erlina . W rocław ia, W ied nia , K arlsbadu. Pr* 

gi), Zakopanego przei Kraków iod 25]6 da 15J9J, No 
wayo Sącza, O rłowa iod l j 7 do 15(9), Jasła , L u baczo
w a, Sanok*. R ym an ow a, Iwonicz*

Braurhow ie (od 1715 do i3[9 włąra. w n ied ziela  i św ięta)  
Ickao , (B ukaresztu), Czortkow#. H u siatyn a , KOróamezó, 

P otutor, N o w o iis licy , D orny W atry, S u cw w y  
Janow a (#4 1(5 do 3 (9)
Puatom yt (od 1J6 do 13j‘J w łącznia w nindziale i św ię te )  
K rakowa, (B erlina , W ro c ła w ia . W ied n ia , W arszaw y). 

O św ięciiu a , Jasła , L ubaczow a. Tarnob rzega. Iwonicza. 
R ym an ow a, Sanoka  

*) Sam bor*, C hyrow a. S a n o k a . R y m a n o w a , [w onicza, 
Jasła

Janow a (od 17(5 do 15)3 w łączn ie  w n ied zie le  i śwtota) 
Podw ołoczysk . (O dassy. K ijowa), Brodów , K opyczyniec, 

Z aleszczyk , S k i ły ,  Iw ania p u stego. H u siatyn a  
b aw oczn ego, (Pesztu), C hyrow a, K ałusza B orysław ia . Ko- 

ehaw iny
*) Lubienia w iolk iege (od !&|f> do 15]9 w n ied ziela  i św ięta)

3Z3

Zc £wiwi di:
(z dworca głównego)

ft-30

1*50

9 05  
9-15  
9-25 
9-4(1 

TC-.15
1 0 4 0

1-14

1-55 
Z  10 
2 1 6

Ifj-a low a, (W ied n ia , W rocław ia , Barii na, W arszaw y, Pra
gi, K arlsbadu), R ozw adow a, J a s ła , C h abów ki, Zako
panego p. R zeezów , O rłowa 

Iekaii, (Jaas, Bukareeztu, C on stancy), Czortkowa, K0r6*- 
m ezd (od I |5  do 3h |9), S łob . ra n g ., N o w o sie licy , Se-  
roth u, B e rh o m eta , B o ro d in y , S u czaw y, D orny W atry  
K ocm ania

K rakowa, (W iednia . W rocław ia . B arłina , P ra g i, K arlsbadu) 
C hyrow a, Sam bor*, Jasła , S tróż, M ielca, O rłowa, W ie
liczk i. O św ięciina  

B rauchow lc (od X7|5 do 13j9 w łączn i*  codzienn i#)

Ickan , (Jase. B u karesztu), ż y d a c 2ow a, P otu tor. K órdsm ezd. 
N o w osie licy , B rod in y , P u tn y , D orna W atry (od
do 31 j8), buc.B*vry

P odw ołoezysk , (K ijow e, O dessy), Brodów , K opyczyn iec, 
H usiatyn a

Lłtwocznego, (P esztu ), D rohp b yem , Borysrfawi*
K rakowa. (W ied n ia , W rocław ia , B arlin a , Pragi, K arlsba

du), L u b a n o w a . Sam bora, C h yrow a, O rłowa 
Krakowa, (W iedn i* , W arszaw y, P rag i, K arlsbadu), Sanoka' 

R y m an ow a, Iw onicza , T arnobrzegu, S tróż, Nowwgo 
S ącza, O rłowa (od 117 d o  lóji)), Jasła  

b aw oczn ego, C h yrow a, B ory sła w ia , Kałus**
Janow a

) S am b ora . C hyrow a  
Bełżca, S okala , L ubaczow a
C zen u u w iec , D ela ty n a , P otu tor, N ow osielicy  
T arnop ola , Potutor
Jan ow a (od 1715 do J8|# w łączn ia w n ied ziel*  i św ięta )  
PoLlwułoczysk (K ijow a, O dessy), B rod ów , K opyczyn iec. 

Zaleszczyk, H u sia tyn a , S k a ły , Iw ania  p u stego , G rzy- 
in iiłow a

Pu^tom yt (od l]d  do l* |9  w łączn ie  w n ied zie le  i św ięta)  
R rzurhow ic (od 17|5 do 13|9 w łączn ie  w  n iodziele i św ięta) 
*) L u bien ia w ielk iego  (od 35J5 do 1519 w n iedziela  i śv».) 

Jckaii, Potutor, K ałusze, C zortkaw a, Z aleszczyk , W y in ic y .  
Kórbsm eoS, K ocm ania, D u m y  W atry , S u czaw y, B u 
karesztu

K rakowa, (W ied n ia , W rocław ia , B er lin a , Pragi, K arlsba
du), Jasła , C habów ki, Z ak opanego, W ieliczk i, ff. S ą
cza, Lubaczowa 

T u ch li (od I3 |6  do 30j9 w łącznia), Sk o lego  (od lj5  do 3G]u 
w łączn ie), Stryja , C h yrow a, B orysław ia

Janow a (od l!5  do S0|9) 
Rzeszowa, Lubaczowa
B rzu cłiow ic (od I5 |ó  do 1519 w łącznie) 
*) Sam bora, C hyrow a

S ta n isła w o w a , Żydaczow a
Krakowa (W iedn ia , W rocław ia , B arłina , W arnzawv). D iy  j 

row a, Mezd Laiborcz (Pesztu), N. Sąi-za, O rłowa (od j

na dworzec „Podzamcze"
T arnop ota. Borek w ie lk ich , G rrym alow a.

P odw ołoczyśk , (O deiay, K ijowa), B rodów  
Pod w ołoczysk , (Odesay, Kijowa), Brodów , G rzym ałów *. Hu- 

aia tyn a . Kemy czyniąc 
Pod w ołoczysk . (Odesay’. K ijowa). K opyczyn iec, ZaJeazczyk, 

Potutor, Iw ania puotego. S k a ły , H cscatyna , Brodów

P ud w ołociysk , (Odeeay. K ijowa), Brodów , K opyrzyn iee, 
Zaloszczyk, P otu tor, Iw ania  p asteg o . Skały,. H u a i^ n a r

6-43

10*57

9*20
11*24

1{5 do ttOjSM, O sw ięcim a  
Janowu (od 17(5 do U |9  w ł. w dui pow sz., OJ 1 |5  <<•■- 

16(5 w ł. i od 1419 do 30j4. w łącznia cchlzianniai 
baw ocznego, (P e titu ), C hyrow a, B orysław ia . K ałusza  
Raw y ruskiaj, Sokala
B rzuchnw ic (od 17]5 do 1310 w łączn ie  w H isdziel# i 6w i«U ) 
P rzem yśla (od 1 |5  do 31)10 w łączn ie), C hyrow a, Mazd 

Labore?. (Peoztu)
P odw ołoczysk , K ijowa, Odessy*, Brodów  
Janow a (od 1715 do 1S|9 w łąc?nie w n iedzia le i św iata) 
Ickan, C zortkow a. Zaleszczyk, D ela ty n a , W y ia ic y , Kocrr a 

n ia . N ow osie licy , B erh o m eth u , Czudina, S aretu , Bru 
d in y , D orny W a try , Suczaw y  

K rakowa, (W ied n ia , W rocław ia, W arszaw y, Pragi, K arls
badu), C h ytow a, R ym an ow a, Iw onicza , TarnobrzeK*. 
O rłowa, W ięliczk i, C habów ki, Z akopanego (od 

Podw ołoczysk , B rodów , K opyczyn iec, Iw aiua p u stego, Po
tu tor, S k a ły , H tiftiatyna, Zaloa/.czyk, (irzyum low a  

Stryja

z dworca „Podzamcze"
P od w ołoczysk . (K ijow a, O dessy), Brodów , K opyczyniec.

H usiatyna  
T arnop ola , Potutor
P odw oY '«yak . (K ijow a, O dessy). Brodów , K op yw ym ec, Za- 

loswctyk, H ufńalyna, S k a ły , 1 wanta pustego., Grzy- 
in a łow a

P odw ołoczysk , (Kijowa, O dessy), Brodów  
Podw ołoczysk  , B ronów , K o p y c zy u ie c , Iw ania  p u steg o , 

S k a ły , P otu tor, I h w t t y n a ,  Z aleszczyk , G rzyinałowii

*) Ważny z driem otwarcia szlaku Lwów-Sarrbor.
UWAGA: 

od czasu I owskiego.
w pasażu Hausmana 1.     . . . ^ ________      3    t .
bilety, taryfy, iliustrowane przewodniki, rozcłady .".zdy itp., biuro infoiinacyjne kolei państwowych (ul. 1 
1. 5 w podwórzu, schody 2-gie, drzwi nr. 52) w godzinach urzędowych (od 8 rano do 3 popołudniu, a w święta 
od 9 przed południem do 12 w południe).

Biśro Kowisowo-relnkze ul. Koralnicka I. 8
koncesjonowane przez Wysokie c. k. Namiestnictwo do 1. 87954/03 

Pośredniczy w kupnie i sprzedaży majątków ziemskich — 
dzierżaw majątków, sprzedaży realności we Lwowie i na prowin
cji, młynów, gorzelń, browarów i wszelkich przedsiębiorstw prze
mysłowych. {£41- Przyjmuje w komis sprzedaż materjałów drze
wnych i opałowych, zboża, spirytusu, chmielu, bydła opasowego 
i rozpłodowego — węgla kamiennego i ropy, — maszyn rolniczych 
i fabrycznych i t. d. i t. d. Przyjmuje zarząd realności we
Lwowie za miernem wynagrodzeniem. 850

STANISŁAW OSUCHOWSKI.

Piękna, biała, miękka, płeć
nadaje jedynie aptekarza C. Balassu angielskie

M lf lk a  A ttdfltA U lA  I premiowane złotymi medalami na 
JTlIląW  1 fg V ią 1 fW « t wystawach w Londynie, Paryżu

W

i Wiedniu, usuwa piegi, plamy wątro- 
biane, pryszcze, wągry i t. d., nadaje 
twarzy dziwnie młody wygląd, jest 
wobec tego jedynym środkiem piękno
ści. — Cena 2 kor. Puder ogórkowy  
1 k. 20 h. i 2 ko-*, Mydło ocórkow e  
1 kor. — Prawdziwe tylko z napisem 

„Balassa**.
Jedyny skład wysyłkowy dla 

Galicji:
aptece Z. Ruckera we Lwowie i w aptece F. Breyera 

w  Przemyślu. 669

Największy w kraju

sKład maszyn do szycia
roczna sprzedaż *50 maszyn, na skła
dzie jest zawsze 200 maszyn do wy
boru. Maszyny obrączkowe i Central- 
Bobbin do haftu od 65 do 88 żir. na 
raty, za gotówkę 10% taniej. Kursa 

nauki haftu oezpłatnie. 
Szumne anonsy firm zagranicznych i 
gromada natrętnych ajentów, krążących 
po kraju z tandeckiemi maszyna,'., pod 
nazwą „Singer", sprzedaje je po wy
górowanej cenie za co dostają 15 zł. 
od każdej sprzedanej maszyny, nato
miast odbiorcy lichy i drogo zapłacony 

towar. Proszę żądać cenników 
z. poważaniem

Józef Iwanicki
Lwów 807

hotel Źorza.

w Zaleszczykach 564
sprzedaje sadzonki truskawek „Schar- 
ples“ po 1 koronie 100 sztuk. Opako

wanie liczymy po cenie kosztu.

1 / A V  T ) D V  na wełnianej wa-
\  cle po zł. 3-50, 4 50, 

6'—, 7 —, 8'— , 9 —, : 0 - ,  l i — 12 
do 14.— zł. Kołdry jedwabne atłaso
we po zł. 12-50, 4, 16, 18, 20, 22, 24, 
28 do 32. 9Sp* n ow ość! Kołdry po
dwójne obustronnie do użytku, bardzo 
praktyczna i ładne, tylko o 1 do 2 zł. 
drożej od cen powyższych. Najwię
kszy wybór tylko w specjalnej praco

wni kołder i materaców 8148

Jfcefa Szustera perńika 5.

#
Pasaż

Hausmana
Lwowskie

h t i - P l i s t i l i i i i i
(46 razy premiow.) 

Od I-/, do *% do widzenia

R z y m
v' dniach uroczystych, ostatnie zdjecie 
J. Świątobl. papieża Leona XIII, dnia 

13 maja 1303.
Wstęp 10 centów. 893

Wytamt PWY ceylofc!|ic
i inne po zł. 1-30, 1-80, 2 —, 2-08, 2 16 
i 2-20 za kig. Wysyłki w woreczkach 
5 cio kilowych odwrotnie i franco, do 

każdej miejscowości pocztowej
poleca handel 8152

Leonarda Soleckiego  
we Lwowie, Batorego 2.

MfzHie . i i

zarzutki jesienne

Paletoty. doubUs ciepłe, 
Płaszcze gutjafiK: angielskie

Peleryny, Haweloki 
Kurtki skórzane i t. p.

T a t a  GśrsKI
Lwów 874

plac Marjacki 8.

NOWOŚĆ i
Co piątku Ryba po żydowsku.
Co soboty Pragska szynka z pi-

rćem grocnowem.
Również zaprowadziłem oprócz du

żych 1 małe porcje:
Sznycel wiedeński . . . .  20 cf. 
Mały Boefsteack z jajem . 25 »

,  kotlet naturalny . . .  20 „  
Kiełbasa gorąca z kapustą . 12 „ 
Wódki, Likiery, Rosollsy 1 Na- f  ry, Kosolisy
lewki wyrobu lana Muszyńskiego.

 * ki i *-------Miody janbwskl i tarnopolski. 
Wina białe 1 czerw, gwarantowane 
naturalne za litr od 80 h. począwszy. 
Obiady w abonamencie 80 hal.
Miód i  la Malaga, szampanówka 1 k.

2 koroay.80 11, bardzo stary 
3 Z poważaniem

Naftuła Toepfer.
Po teatrze gorąca kolacja codziennie.

Baje pupuya
w paczkach.

Siny Kamień 769
poleca Magazyn

Lwów, Hetmańska 4.

ToHajskic winogrona
deserowe 5 kilowy kosz franco za za
liczką kor. 4'60. Ponadto polecam na
stępujące gatunki win (z przesyłka 
pocztową): Tonaj Szamorodner z r. 
1901 litr. flaszka k. 1-60, To ij sza
morodner z r. 1900 litr. flaszka k. 2 — 
Tokaj Szarirodner z r. 1896 litr. flasz.

2 60. Tokaj Szamorodner z r. 1894 
k. 3-—, Mocnego półsłodkiego tokaj- 
skiego ■Ausbruch0 półlitrowa flaszka 
2 or., mocnego całkiem słodkidgi 
tok-jskiego „Ausbruch* półlitrowa 
flaszka 4 kor., mocnego całkiem słod
kiego tokajskiego .Ausbruch* z r. 1889 
półlitr. łaszka 5 kor. Przy większych 
zamówieniach odpowiednia zni tka cen.

O zamówienia uprasza 
LAJOS ORFTTNER Tokaj. Zemplener 

Comit. Ungarn. 867

LECZNICA
Dr. A. Tarnawskiego

tlf mm fiw Kosowie
(stacja kol. Zabłotów) za Kołomyją 

otwaita do końca października. 
Środki: Leczenie wodą i inne fizykal 

no-dyetetyczne. 833

Reprezentacja S 0";.
warzystwa wzaj. ubezpieczeń we 
Lwowie (ul. 3 Maja), poszukuje 
zdolnych fachowycn 

akwizytorów ubezpieczeń  
nr życie.

Oferty pożądane są również 
i od akwizytorów okolicznościo
wych pragnących w wolnych 
od głównego zajęcia chwilach,
w drodze pozyskania nowych 
członków na ubezpieczenia ży-• , i . ' Jciowe, przysporzyć sobie ubo
czne, pokaźne dochody.

Pisemne zgłoszenia z poda
niem dokładnego adresu przyj
muje powyżej wymienion, Re
prezentacja. 885

W szelkie roboty, wchodzące 
w zakres krawiecczyzny damskiej, 
wykonuje w najkrótszym czasie

Pracownia sukien damskie!
WALENTYNA*1

ul. Teatralna I, 1, przy placu Ma- 
ryackim we ^wowie.

Na żądanie wykańcza robotę w  
przeciągu 24 godzin. 855
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Pierze gęsie!
now# nledarte: '/a szarego 15 ct.

■ (i « białegc 30 „
nowe darte: */> ■ szarego 35 ,

■ ■ ‘/a » białegc 50 „,
przysyła począwszy od 5 klg. i wyżej/ 

za pobraniem pocztowem 136 :

J. H A L D E K i
w Pradze, ul. TyAska 17.

I
Prósz? przeczytać! i

5-kilowy kosz szlachetnych słodkich 
stołowych winogron . . . k. 3'60

5-kilowy kosz świeżych to- 
matów (pomidorów). . . „ 2-80

5-kilowy kosz śwież, śliwek „ 3*20
5-kiiowy kosz kawonów i 

melonów . „  3'—
5-kiiową baiyłkę białego, sto

łowego w i n a .................. „ 5 —
Wysyła wszystko za zaliczką

Johann Stefanowić
Un;. Weisskirchen (Slid-Ungarn)

Wydawca i odpowiedzialay za redokcię: Adam Krajewski, Papier z fabryki czeilańskief. 2 druk.tirai M, Scbzniłta 1 Sp. po«S w-rrądero St. Pfe-trowskkge,


